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P1$MO PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK I~ SOBOlf,:A_ 311 JttJTEGO lt94'8 ROKłJ 

Ang losasl · sabotują: 
uchwały o df milila,ryzacji Niemiec i nie chcq dopu-

1 

ścić do zniszczenia hallerowskich baz woiennych 
MOSKWA (PAP.). Agencja Tass donosi 

21 Berlina, że ną ostatnim posiedzeniu so
juszniczej komisji koordynacyjnej, która 
Odbyła się w dniu 17 lutego rozpatrywano 
sprawę przeprowadzenia. inspekeji baz mor· 
~kich i portów w Niemczech, w celu po
watlęcia decyzji jakie unądzenia. wojenne 
ma.ją być zniszczone. 

Przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych generałowie Brownjohn i 
Heys, którzy dotychczas wszelkimi sposo
bami usiłowali nie dopuścić do przeprowa
dzenia inspekcji w dawnych portach nie
mieckich w Bizonii, zażąd!lli, by komisja 
inspekcyjna. miała wolny wstęp do wszyst
kich portów również w radzieckiej strefie 
okupacyjnej. ~limo, że delegat radziecki, 
gen. Dratwin natychmiast wy1·aził zgodę 
na wniosek angielsko-amerykański i zapew
nił, że komisja będzie miała całkowitą swo
bodę ruchu na terenłe strefy radzieckiej -
gen. Brownjohn i Hays zażądali odroczenia 
przeprowadzenia inspekcji na. czas nieokre-

zakończenia wojny minęło prawie 3 lata, w Gen. Dratwin wysunął wniosek, by komi
Bizonii bazy morskie, lotnicze, wojskowe sja koordynacyjna poleciła dowódcom woj. 
fabryki podziemne, fortyfikacje, podziemne skowym poszczególnych stref przeprowa· i 
składy materiałów pędnych pozostały 11o- dzić likwidację dawnych niemieckich ob· 
tychczas w stanie nienaruszonym, we fran- jektów wojskowych w terminie do 31 grud
cuskiej strefie okupacyjnej fortyfikacje t. nia r. b. Jednakże delegaci Wielkiej Bryta
zw. linii Siegfrieda nie zostały dotychczas nii i Stanów Zjednoczonych nie zgodzili &ię 
zburzone. na te propozycje. 
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Zjedno.czenie 
rumuńskich partii ro bot n i czych 

w ;edno; partię mas pracujqcych 
BUKARESZT PAP. - Podając wiadomość o Niezale~ny dziennik „Semillanur omawia- I 

kongresie zjednoczenia rumuńskich partii ro. jąc znaczenie połączenia się II'umuńskkh par
botruczych, biuro kongresu komuniJwje, Zt> tii robotn'icey;:Ii okr~śla ten fakt !ak<> ~rec~
kcmgres ten będzie obradować J>.llZ4!Z trizy dnlt dens na arenie nuęM;ynarodoweJ. Dziennik 
to jest 1 ·• • . 'e • N dk- pfsze dosło;will~e „Ko~gres, który ·~·poczyna 

. . . . . go - ~ porzą ~ srę jutr-o nie mteresu]e tylko Rumuruę, intere 
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lralestwo analfabetów 

Jedno z największych :państw śwJata -
· ślony. dzienn1m ZJlaJdUJ~ s1ę .refe.rat po111yczny kto suje on w równej mierze i zagril!Illicę. Kongres 

ry wygłosi Georg1u DeJ seuetarz generalny bulllareszteński stanowić może ważną datę " 
rumuńskie] partH komunistycenej i mini6te·1 żydu WS"Lystkich parlii robotniczych świata. 
przemysłu. MO!Ze on posłużyć jako przyikład. Problem pu 

Wielka Brytania - wraz z u1jairam!ionymi ra-
6ami kolorowymi - liczy ponad pól mi•Nard.a 
„obywateli", względnie „poddanyc;h Jego Kr6-

Wobec takiego obrotu sprawy, gen. Drat
win zadał pytanie, jak należy rozumieć sta
nowisko władz brytyjskich i amerykańskich 
i czy dążenie do zachowania wojskowych 
baz morskich Bizonii należy rozumieć jako 
chęć wykorzystania istniejących urządzeń 
wojenno-morskich w Niemczech dla celów 
montowanego obecnie „~loku 7,achodniego". 

W drugim dniu wyglosi reterat sclileta~ łącmenia się parli! tniczych i~lniał_ już 1 lewskiej Mości". Niestety, dw.ie tr.z.ooie tych 
genera.lny rl.l:Illuńskiej partii !IC:Cial-demok·ra- dawniej w ~ycli ach,. dziś n~bie~a ou kolorowych ,,poddanych" żyje w najslkrajnięj-
~yameJ . Lot~ra Radacea11.u minister prai;y ~~ specjalnego z:n.aczellla. Scaleme s!ł ro.

1 

szej nędzy i ciemnocie, illie :l'Ilając książki' nJi 
1 ubeep1ecz-en społecznych. W trzeciim dniu bolruczych w RumunlI i scementowfillle ich "" . · . . . . ' 
obrad od~~ ~~ wy~y do władz now~j zje jednolitej partii mogło by oznaczać .P~czątek pisma, stano"'.1ąc mewycze~anę .zr.odłf> wy;-
dnocrone.1 pa1'lii nunuńsłłlch mas robo1ntezych podobnych 71~.eA IW Innych kr;il'Jach". 7ly.Sku dla „białych •twarzy ... · · 

Gen. Dratwin podkre~lił, że stanowko 
władZ brytyjskich i amerykańskich jest 
sprzeczne z za~ami na których ma się 
opierać przyszły traktat pokojowy z Niem
cami i sprzeczne z postanowieniami so
juszników w sprawie demilitaryzacji Nie
miec. 

~~~ ............................... ~..-..~~ ................. ~ .... ~ .............. ~ .......................................... ...,. ..... ~.._.. ............................... ~.._,.._, 
Wbrew decvz#o.n ON~ 

Oddana Indonezję· w n.iewolę Holandii 
Następnie komisja koordynacyjna przy

stąpiła do rozpatrywania sprawozdań do
wódców wojskowych poszczególnych stref 
okupacyjnych o post.ępie burzenia i likwi· 
dacji fortyfikacji niemieckich i innych ob· 
jektów wojskowycb. 

Przemówienie amb. Gromyko na Radzie Bezp;eczeństwa w Nowym Jorku 

Ze sprawozdań tych wynika, że chociaż od 

f'iwałtowne ·;,alki 
I w Haifie 

.. ,.~/ ... ~·.--

~~o~I~~:!ii~' :w\P!Ji:•:r ''.:•: ., . 
stw.a., poświęconym ' · .. < ' 
rozipa•bmem:iu raqmTtu 'O :a'''·· 
t. 7JW. „k'.omisji 3-ch" „ ..• 'I':/' 
o s:yltuac ji w I•ndQne· 
zji - zabrał głos 
prz,eds·tawiioiel Związ.. 
kiu Rad:zń.eckiego Gr-0-
mylko. Przypomniał 
O!ll, :be Związelk Ra
dziecki jeszcze na po 
czątkru 19.(6 r. zwró
cił uwagę Rady BerL· 
pieczeństwa na fakt ; -"· 
podjęcia przez HOllain- ?i 
dię i Anglię działań 11 · 
wojennycli w Indone· 
z.ji w celu sUumienia 
nu<:ihu tlla•rodowo -
wyzwoleńczego. 

Podpisanie „ukladu" holendersko - indonezyj
skiego na bry•ty.jski.m pancemtku „R€<nvi•lle". 

Już wtedy oik:azafo 
się, że niektóre pań
stwa, reprezentowil:11e w Radzi~, nie mają ~a: I ~ią.zek ~aichieo!c,f wys•tąpi~ wó·~<:zas ~ 2 mi
miaru pTZeciwstawJć się agres11 holenderskie]. rumalnym1; ale skutecznylD.l wruoskaaru. Pier-
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I I RPCZNICA „WIOSNY LUDÓW" I 
W nliecbielę, dnia 22 lutego b. r. o godzinie lO·ej w Teatrze 

Wojsk,a Polskiego, ul. Ja.~acza 27 odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMIA 
w 1 OO- letnią ROCZHIGĘ REWOLUCJI LUTOWEJ W PARYZU 
organizowana przez 

Wojewódzki Komitet Obchodu Rocznicy „Wiosny Ludów" 
..'5ROZOLIMA. PAP. - W piątek doszk 1 ~ ~ § i „Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej. § 

na centralnych ulicach Haily do gwałtowny<:!. Ig §§ g § --
walk między żydami i Ara 11ami. Wedlu.i lg :5 § W Akademii wezmą adział przedstawiciele fraRCuskiego § = 
pierwszych danych w walkach zginęły 4 oso · § ~ ·§ Komitetu 0bchodu Roeznicy „Wiosny Tuudów". " § - · § 
by, zaś 50 odniosło rany. § 5 § § § 

Do akcji prq;ystąpiły brytyjskie oddział)' § :; § W części artystycznej Akad·emii wystawiona zostanie sztuka § § 
spadochronowe oraz użyto samnchodów pan § § § § § 
cernych. Anglicy usiłowali napróżno z!ikw\- § = 3 A. Salacrou „NOCE GNIEWU". § _ § 
do·wać gniazda wolnych strzelców umieszczco = = : =· = = 

d h h . '· h . '-- ,ł ' 1.- u ... H .11nnn110111111111111111111111tttHllllllllllllllllHllllłłNlllHllHllllllllllllJ"""'"""lllllllHlllHllllllltłflłllllll11UllflllHllHllllllllllHlltlllltllłllllłllllllll ne na ac ac i Obinac -w1a,,, - - ... , . . _ 

W1Szy z :n.ich zmierzał do wycofania wojsk o· 
bu stron na pozycje zajmowane przed ro"zpo
częciem agresji. Drugi zaś wniosek proipo!llo· 
wał llltworz-enie komisji Rady Bezipiiec:reńsbwa 
dla realizaoji decyzj;i Rady o ~eohainiu 
d7liałań wojennych. Wnio.ski te zostały odrzu
cone. l!Htwoirzono :na:tomiaJSIŁ t. zw. „komisję 
trzech". 

„Komi61ja ia - k~lllJt~uował Groanyiko, -
w niczym. 111ie iprzycz}'1Iliła się do po•leipsz.enia 
sytuacji. Decyzje Rady Be:zipiec.zenstwa, k·tó
rymi miała się ona kiierować, lbydy :n:iezada
walające. Komisja pracowała nie Ucząc się z 
Radą, lecz kieru.jqc się wyląoZlllie polityką 
wchodzących w jej skład państw. Holender
skie dowódzłwo wojslkowe w Indonezji. sye
tematyczmie ignorowało wsze:Jikie postainowie
nia komis·ji m. in. zagrabiło OIIlO wy61Pę Ma· 
dura ;i spowodowało rzeż włościain we wsi Ra· 
vahgedeh na Jaw.ie, ofiarą ik,tóreij ipadło kiUc.a
set O'sób. Holendrzy przekonani o swej bez
karności, zagar.niali coraz nowe najważniejsze 
okręgi republiki indonezyjskiej. 

Porozumienie holendersko • ilndoinezyj.sk.ie 
zawarte przy pośrednic~wie ikomisji na statk.u 
„Renvi11e" odpowiada liiruteresom Ho<laindii -
dla Indonezyjczyków oznacza ono niewolę. 
Na podstawie tego porozumienia prey repu
blice pozostaje jedynie niewielka część Jawy 
i Sumaitry. Narzucony republice plan utworze 
Ilia Zjednoczonych Stanów Indonezji poważ
nie narusza jej suwerenność i jest narzę· 
dziem jej ujarzmienia przez Holendrów. 

Gromyko sttwierd?ił, że Stainy Zjednoczo
ne, Anglia, Fraincja, Be1gia i mne państwa 
kie.rając się swymi kolonial111ymi interesami, 
odmówiły podporządkowania się w sprawie 
Indonezji zasadom 0NZ. 

Omawiając polltyikę tycll państw w Irulo 
n czj i, Gromyko wskazał na ioh gospodarcze 
interesy w Indonez.j i. Zwłaszcza Stany Zjed· 
noc1..onc importowały stalilltąd powarż,ne li!lości 
nafty, ołowiu, k auczuku i inny.ob IWl<rilny.ch 
SUIQIW\ ÓW. 

S•tainorw.iSJko Związku Rad1.iieddego .,,.... ~a
kończ;ył Gromyko, - pozostało n:iezmien:i001e 
Związelk Rad7Jieaki - podkreślił z nacislkiem 
Gromylko, - dalej podtrzy1,1Uje swą propozy
cję o wycoiani& _'WIJlj8/f. Cbtz ~IWJ'lt.-4'łc; -~e 
SD'TtZed atpeS}J, 
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9-ty dzieli procesu Ha§znlcu I s-•1 Podziękowanie Włocłl 

NSZ szedł rę·ka w rękę z gestapo,„,~~~~~~j=.::~~:;:~~:~~ = 
z odpowiedzią na oświadczema złozone przez 

morduiac po~skich dz .ałaczv demokratvcznvch I rząd radziećki w sprawie byłych kolon;i wło-
- . . skich - w nocie tej uąd włoski wyiraza SWlt WARSZAW A, PAP - w ręce gestapo. Tego rodzaju metody upra- sza Czarnows~1ego, klory ui:nany został z~ wdzięczność z.a stanowisko, iż wl!osk.J.e k<>lonie 

wiane przez NSZ przy likwidacji działaczy działacza lewicowego. Na ulicy KoszykoweJ wlnny być oddane pod powiemictwo Włoch. W 9-tym dniu rozpra 
wy przeciw członkom 
OP i NSZ sąd konty
nuował przesłuchiwa 

nie św:adków. 
Świadek Kazimierz 

Moczarski przeprowa· 
dzał z ramieniaBIP-u 
śledztwo w sprawie 
morderstw, dokona
nych na członkach 

demokratycznych są znane świadkowi także w Warszawie zamordowano również jakiegoś p k _ b dl 
i z innej strony. Swiadek przypomina sobie adwoka~a z PPS. Na pod~ta.wie meldu.nkó:-"': 0ł$ a deleg3Cf3 8ft 8WI 
wypadek, że w roku 1943 grupa NSZ śled·zi- ":'Pl~a]ących do B~P-u'. sw1ade~ do:viedz1~ orzybyła do Mos~wy 
ła działacza demokratycznego w okolicach się, ze NSZ sporządziło listę 75-cm osob, kto- MOSKWA PAP _ W . tok b ł d 
Grójca, starając się go zlikwidować. Ponie- re miały zostać zlikwidowane. NSZ-owcy l 

1
. ZSRR J ;_ d 

1 
pią .- phrazy<l. 

1
Y a ~ .' · . . . . . . . . . . . . · s o icv po '5'"-a e egacia n owa ~ 

waz na skutek roznych trudnosci me mogli mw1g1lowah m.in. 1 obecnego prezydenta w·ceminis•t ·em zeimysłu i handlu dr. Lud· 
. . d k . ś d . d r "' . T ł . ' k' " • O k' i r 'Pr zaboJstwa o onac bezpo re mo, wy a 1 go w vv ar:z~wy - o vi.:ms ie"'.o, ~roi.. ss~ws ie- . wikiem Gro-s.sfeldem na czele. Delegacja ma 

rt;ce gestapo. . go i innych. świadkowi wiadomo, ze obok I zawrzeć układ hai!l.dlowy na rok bieżący w 
świadek stwierdza następnie, że wiadomo 1 NSZ-owców śledził tych ludzi również kontr- ramach 5-letniej umowy ha.ndlowej między 

mu jest, iż NSZ zamordowało także Eugeni1,1- t wy"'iad AK. Pol&ką a Związkiem Radziedkim. Równoczes-
Kasznica BIP-u: inż. Mako- -

1zalu oraz w sprawie w~~:~~~mp;z~; :i~e~ TrzASI. e ni. e z· iem,. 
ręce gestapo prof. Handelsmana i znanej pi- "f I 
~~~~~c;no~~~~~z~!g; :O~~~yz!::~1:

1

s:~:~·ni~ v\ rażenie sukcesu wyborczego 1ł'iallat;:e'a w Nowym Jorku 
przed sądem. 

w 
Inż.-arc.h. Jerzy Makowiecki oraz .Jr Wi- NOWY JORK PAP. - Arn zrvkaó.ska opin:a dowodzi. że z.nacma część dawnych wybo'r. 1 nie brali udziału w wyborach. - obe:nie od 

publiczna z ożywieniem komentuje nieoczek1. ców dem0<kratycznych powstrzymała się od 1 dało swe głosy na rzecz pned11tawidela ame 
derszal zostali zamo~dowani w dniu 13 czerw wane wyniki wybc>rów na przedmieściu Nu- udziału w gł-0sowaniu, manifestując w teł! spo I rykańsik1ej Partii Pracy, popie·rając polityk.,. 
ca 1944 roku, jeden na Mokotowie. a drugi weg<> Jorku, Bronx „New York Herald Tri- sób swą .niechęć do polityki Trumana. Równu Wallace'a. Wobec trady-:yjnego przywiązania 
na kolonii Staszica. Śledztwo, które przepro- bune omawiając le wyniki, określił je jaku -:ześn.ie wielu dawnych wyborców demo kra- wybo.rców amerykańskich do swoich partii, na 
wadzał świadek, ustaliło, że obaj zamordo- „trzęsienie ziemi w Bronx". Analiza wyborów tycznych oraz tysiące ludzi, którzy uprzentu które głosoawli pop.rzednio, - przebieg W'/• 
wani zostali przez jeden i ten sam z.::sp<'>ł ban borów w Bronx, uważany jest za protest mie 

~~C:~n~oz;:;:~ąc.~A~~rz~~;~.ga~~l ~~:~e~z:;~ K a t a s.t r o f a . a p ro w., z a cy 1· n a F r a n c ,. ,. :~~~t~~ ~r~~;u:ir~:~~\r:l:~ó~~~reś~~~ 
Banda „Sudeczki" wtargnęła do mieszkania że wyniki wyborów oznaczają równocześnie 
inż. Makąwieckiego, pqedstawiając się, jako votum nieufnośoi dla przywódców ZwiąllJków 

I' h ł b · · f k · ł · k ł · Zawodowych. Mieszkańcy Bronx w przeważ-funkcjonariusze niemieckiej policji kryminał- C "' y Ura DO lf,CZll9P,0 f8RCUS 81 l'liłf lł IJIRU'I S l'Ctne1 nej większości są c<zlonkami CJO i AFL, któ-
nej (kripo). Po krótkim przesłuchaniu ban- PARYŻ (PAP), Na ostatnim posiedzeniu munistyczna czyni rząd francuski odpowie- rych kierownictwo p-Opieralo kandydaturę par 
dyci sprowadzili inż. Makowieckiego razem b.iura politycznego francuskiej partii komunis dzialnym za wzrost cen. we Francji, komun!- tii demokratycrnej Kampania przywódców 
z żoną do auta, wyw'eźli pod Boernerowo i kat podkreśla, że w ostatnich t••rrodniach sy- Związków Zawodowych zakoń-::zyła się zupeł. oł · d · · d w B tycznej, które odbyło się pod przewodnict- ~" . . . d w p owie rog1 mię zy arszawą a oerne- tuacja robotników francuskich znacznie/się nym fiaskiem, co uwazane jest za meza owo 
rowem rozstrzelali ich z pistoletu automatycz wem Maurice Thoreza, omawiano m. in. - pogorszyła. Biuro polityczne wzywa robot- lenie ::złonków Związków Zaowdowych z poli 
nego. Fakty te stwierdzono na podstawie ze- sytuacje; gospodarczą Francji, ników do kontynuowania walki przeciwko tyki ich pr~ywódców. 
znań pastucha: który zdaleka obserwował W komunikacie ogłoszony,m po posiedze- polityce rządu: powodującej za.wrotny wzrost I W kołach politycznych podkreśla się, że wy 
scenę egzekucji oraz na podstawie zeznan niu: biuro polityczne stwierdza, że partia ko- kosztów utrzymania we Francji. niki wyborów w Bronx wywołały zaniepok.oje 
księdza, który pochował zamordowanych. nie wśród przywódców partii demokratyczne) 

Inna grupa tej samej bandy przyszła do Prn§O a1ner.qhnń!iif(a i związków zawodowych. W Nowym Jo.rku 
mieszkania dra Ludwika Widerszala na uli- i ·waszyngtonie ewołano natychmiast po og!u 
cy Asfaltowej, również w charakterze funkcjo k f •• Pra· dze szeniu wyników wyborów konferencje partyj 
nariuszy kripo. Po dokonaniu rewizji, w cza- cji leaderów demokratycznych Bowles wystą-O On erencJI W ne demokratów i republikanów. Na konfere11 

sie której skradziono kosztowności, wystrza- pił z żadaniem pod adresem Trumana, aby pru 
Iem w tył głowy zamordowano Widerszala w NOWY JORK PAP. - Dzienniki amery- doaności pań6lW, uczestniC'lącyc.h w konferen- wad'Zlił bardzieoj ILbe<ralną polilyikę zag2'anio„ 
obecn<:>ści jego ciężarnej żony i małej córeczki. kańskie podały treść deklaracji mim\Sltrów cji lo<nidyń&kiej. ną l wewnęł!rziną, gdy-:i; w prirecl:winym wyp~ł 
Jeden z morderców usiłował póżniej sprze- spraw zagranicznych Polski, Czechosłowacji 1 „New Yorik Daily. Wo·rker" podlkreśla w ku poneJlni Ol1l „samobójstwo p<>Utycme". Ko-
dać teczkę , zrabowaną dr Widerszalowi. Jugo1;lawii. SlJlrawozda!lliu z Pragi, że ministrowie Polski, ła zbliżone do partii demokratycznej . uświa. 

W dalszym toku śledztwa świadek ustalił , „Ne,w York Times" zaopaitrzyil. depeszę z c h ł J domiły sobie obecnie, że wy·borca am:el'}"ka.11 
l U · k f ·· zec os owacji I ugosławii przestrzegają „e .•. A· ndrze)·" vel ,,Sudeczko", wraz ze swoim Pragi tytu em: " czestmcy on erenc1i pras- · skit :z.a;czyna roo.umieć grę Trumana który z }to '" k. · d · · · · d świat przed poli!ykq Stanów Zjednoczonych, ->-...t.... oddziałem, -wynaJ·inował się rozmaitym gru- ieJ omaga}q ,s.ię ogr ruczerua programu o : . dnej strony ąłosi hasła liberalne, a z um9.,.,) 

budowy Niemiec". nnik łen podlk.reś.la, która zmierza do odbudowy agresywnych Nie p.l'owadzi połitykę ultra-reakcyjną, 
pom NSZ-owskim, w celu dokonywaniakza- że de'klaracja praska 1 ta.nie .podana do wi.a miec. 
b6jstw i napadów, na działaczach demo ra- Zwyicęstwo wyborCtzę, w Bronx. dodało otu· 
tycznych. W lecie 1944 roku „Andrzej" brał I ~ł~ • lffJ.: chy zwolennikom Wallace'a którego prestiż 
udział, wespół z oddziałem NSZ, w napadzie i : B k G d t K • f ~ na terenie całego ikraju wzrósł. Akcja zbiera 
na cukrownię w Lesznie. .,Sudeczko'' był ~ j a n osp o ars wa rai o w ego i = nia podpisów na niezależną li~tę Wallace' a :zo ł =łs iii!!' stała preyśpiesiona. Na konferencji prasowe1 bardzo silnie związany z NSZ-em, przebywa f_ -~ (~ w Miami Wallace -oświadczył, że na terenie 
stale w towarzystwie NSZ-owców i z ich po- a Kalifom.ił zebrano pół miliona podpków na 
lecenia wykonywał likwidacje. Grupa „su- ~~ ODDZIAŁ W ŁODZI, AL. KOŚCIUSZKI Nr 63 f'J~ Jego tiistę, ozyli dwa razy więcej n1i wymag„ 
deczki'' rozwijała bardzo żywą działalność na r!~ ustawa. • 
terenie Warszawy: posiadała własne auto, za- ~'-~ i ~ - zawiadamia, że dla wygody P. T. Klienteli OTWIERA poczy- == opatrzone w karabiny maszynowe. „Sudecz- f!~ '!Eł?! 
ko" został później rozstrzelany przez organiza iJ~ nając od dnia 23 lutego 1918 r. ~,~ 
<:je podziemne. = 5 " ~ § 

w dalszym ciągu zeznań świadek mówi, że ~,~ WIECZOROWĄ, KASĘ WPŁAT ~ł.~ 
ponieważ morderst\va, dokonane na Mako- ~,~ ~f~ 

..,BALT.-ft" 
W poniedziałek, dnia 23 lutego 

PREMIERA filmu produkcji amery
kańskiej 

wieckim i Widerszalu. wywołały olbrzymie ~!~ Wieczorowa Kasa Wpłat czynna · będzie we wszystkie dni ~ł.~ 
oburzenie wśród społeczeństwa, NSZ przepro- ~,~ powszednie od godziny 17--ej do 19-ej - Nr telefonów kasy ~,~ ,,~wu11·rowa Ko~1·eła" ~:>;' wadziło poprzez ten sam mafijny ośrodek ~ ~ 153_63 i 140_51. 1253-k ~ ~ ::: 
likwidację prof. Handelsmana i Krahelskiej f+J r•l 
·-:,,~°.~:!~~.~~ł"..;.:-,:0.:~~=~wy:!!d:aj:ą~c~łc;h~========:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::.:;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiii'=:l 

STRESZCZENTE 
POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW: 

Akcja powieści toczy się przed kilku 
wiekami w Azji Srodkowej (obecnie Uz
bekistan w ZSRR}. Chodża Nasredin po 
długoletniej nieobecności wraca do ro
dzinnego miasta - Bucharn, którą znaj
duje zubożałą, uginającą się pod cjęża
rem podatków. Na każdym kroku spo
tyka łapownictwo, bezprawie, wyzysk ... 
Boleje ogromnie 1tad tym i pragnie 
wszelkimi możliwymi sposobami ulżyć 
losowi biedaków. 

Już pierwszego dnia pobytu w Bu
charze przeżywa szereg najrozma,ilszych 
prZygÓd ... 

Z czego wie,ic jesteście nieizadowo
'cni? - za1pytał gubernato1r. - Afo mów 
.iręd·zej ! Czy język przysechł d-0 tw<Jtjej 
!irurdnoj i padłetl krta'tli? 

- · A ... wa ... wa„- zaseiple·nił tcMr?:·1i
wy Chodxa Na1srndin - Jes·t<e>śrny nieza
dow-Odeni z tego, że słoń fost sam iede~ 
i bardiro mu sie przyfkrzy. Bie.d·ne stwo-

'26 lje czarne są od lizania butów różnym 
władcom. Ale Chodfa Naisretlin jeszcze 
nigdy i nigdzie nie 'korzył się przed pa
nuią·cymi. Szkalude&z. Oh-01dlżę Nais:redina. 
On nie jest taki! Kłaimies·z! Nie sł:uchaj
~i" go Mu21uhTJa.nie, gońcie go ja1ko kłam
ce;, ja'ko tego. który czerni biei\ i nieclta1j 
pogarda będzie jego losem. O, m'llZJU'łma
nie, odwróćcie od nie·go wasze oczy i ser 
ca! 

rzcme z111pełnie się z.marnuje. Wie,,c mie
szka1'1cy patrząc ja'k: słoń t·ę.skn ·i, martwią 
się i męczą, Otóż przyS1ła11i mnie do cie
bie, na\ts.zlfa.ohetnfo.jiszy ze< szUade·tny:c1h. 
oz.da•bia·jący sobą ziemie-. prosić, abyś ra
czył o•krlzać naim · swą łaskę i przys1łał 
clio słonia słonicę. 

Gwben1afor był Nrromnie za<l·owa1ony 
z tej prnśby i rooikiaizał naitycihmiast ją 
wyl\mnać, -przy czym na :wak sw.ojej las 
ki p.o·zwo+Jił Chodriy Nasredi•nO'Wi pocało
wać s1wó~i but. co Chodża Nasrndin \\'Y
ko-na,ł tak doikh1,dr:iie, że but gn.bernatom 
ziół'kł, a "·argi Chodży z.czerni:iłv ... 

W tej chwili opowiadają~y zmuszony 

był przerwać, gdyż Ch-0dż.a Nasredin 
krzyknął donośnym głosem: 

- Kłaimiesz! - krzyiknął Choidlża Nas
redin. - Kłam!es7~ o bezwstyidny, podob
ny do skrzvżowania &za-kalla. pa:ią1k<1. żimi 
ii i ·żaiby! Twoje wariri, brudny, parszy
wy vsie i jęizy:k twój ' i w.netrz1nośq:i two.-

Rwicił si-ę na1przód~ • alby ~·łaisnoiręcz.nie 
rowrawić się z oszczercą i na1gfo '!>rzy
staną'ł, p.oz.nawszy OSipowatą twarz i ż.5'1-
te. niespokojne oczy. 

To był ten saim sługa. 'który s•przoozał 
się z nim w zaułku o <lłu,gości poręczy 
na pozaigrobowy;m moś-cie. 

- Aha! - krzyiknąt Chod!ża Nasredin. 
- Poznafom ciebie, o wierny i polbmny 
słu·go swe.go pa•na ! A teraz foiż wiem, że 
ma.sz jeszcze iedne·go pa.na, imię które.go 
trzymasz w tademnicy. A l)Owie•dz 11le to
bie pt~ci emir za oszczerstwa, które1111i 
obirznca•sz Chodłhe· Na-sre•u111a. Jn.e płacą 
ci za donosy; tle otrzym1desz za każdą 
glowę za.prze<l.aną przez ciebi.e„ za ka1ż
dego skazanego i r:woooego do pc)dzicm
ne·go lochu, za.kutego w ka~,dany i svrze
dane,go w niewo1ę? Poz.nałem. cieibie e
inirS1ki SZ1Piegu i donosiciefo ! 

Sz'Pieg, który dotychczas sta~ .nienchn 
mo, nagle uderzył w dłonie i zawotal \q' 
sokim głosem: · 

- Toi to Chooża Nas.e·rdin! Hej, straż, 
chwytajcie tego psa. Cbo<l!żę NaisreJ.irn.a ! 
Cbod'ża Nasredin usłyszaił, jaik biegną 

w ciemno·ści strnżnicy, brzęczą wł6c21n~ 
dzwonią tarcze. Nie tracąc czas11, Siko
czył na stron~ rwdws-zy 1>01Przednio na 
ziemiE( dziobatego szpiega, lkf>óry zagra
dzał mu drogę. 

'.Je nag!Je uS!hnSz.ał f:µ1pot straż .. 1ik6w, 
którzy· bie~\i z drugiej strony pia.co. 
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Nta ... arglpslę 

Miarodajna opinła 
Jak podaje agencj.a Reutera., admirał Blan· 

~ dowódca floty iameryikańwej l!lJ3. Atlanty
kill, kló,ry ikierował w ll'oku 1946 doświadcz·e· 
affum.i :t bombą a1om0<wą 111..a. B'ikri!nli, oświadczył 
• wiy;wtiadzie prMOfWYiIIl, ż.e „byłoby głupotę 
f!!,ówić, :il: me ma ża&llej O'brnny pl'Z'ed bombą 
aix>m01Wą". Adm. Bla:ndy wymienił urazem 
!!laStępuJąoe środkli tej obroiny: silne schrony 
~dziemne;, wiyoi•e ita'k.iej eamej bomby i - nie
a:beonoiść w 1:yim miejscu, gdzie bomba 6ipada. 

Te!!I. o.s:tatm 5rod€k jest, zaipewne, najba.r· 
dzdaj rwłaściwy, ade bądź co bądź oświadcze
nie ameryikań.Sik·iego „fachurwca" "La-sługuje na 
wwagę. 

N aitychmias·t po 7.ll'zuceiniu bomb ailomDwych 
na mia'Sta jC!iPOń~e. in:ie brak było w USA 
li. gdzie dindziej ludzi, iktórzy wyobrażali sobie, 
że lkto dysp01I1uj6 bombą atomową, ten może 
mądzić światem, i!!1b0<wiem ta cudowna bom· 
ba zrnisrzczy i zniesie z pow.ierzchni ziemi każ
dego. iprzeoiw.nika. ByJi 111.awet dacy zapaleńcy, 
ikltórzy radmli l!Tlądo'Wli USA nie czekać i nie 
zwliekać, lecz z pUl!lktu, 6iposo1bem „prewe1J1cyij
nym" rozprawić się ze swymi T'Zekomymi Wil'o
gamL 

Jeśli sądzić Cl oświadczernja adm. Bla:rrdy, 
C7Jas i doś'Wliadczenie zrobiły jednaik swoje, po
skramiając zapały „atomowych" gorliwców. 
P·J::'llYlCZYlll'.iło się do rtego z pewnością rw 111.iema
lej mierze zapewmeni.e min. Mołotoiwa Cl listo
pada ub. roku, że „tajemnica bomby a•tomowej 
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Reakc~ we Włoszech traci grunt pod nogami 
Przytłacziijące zwycięstwo obozu demokracji w Pescara 

RZYM, w lutym. 

O s·tateczne wyniki wy.borów samouąd'Jwych 
w Pescara przyniosły przytłaczające zwy

cięstwo Demokrntycznemu Fr-011!,owi Ludowe
mu, ik.tóry otrzymał bez;względną więlrn;;aść. 

Wynik ten jest tym bardziej mamienny, że 
odzwierciadla on nastroje, panujące w nr:!erle
dniu wyborów parlamentarnych. Chrześcijańscy 
demokraci utracili 12 procent gło<Sów o;i cza
su poprzednich wyborów, które odbyły się 

przed dwoma laty. Republikanie Paccia:·di'ego 
odnieśli druzgocącą porażkę, nie zd'Jbywa jąc 
nawet 1000 głosów, tracąc 70 pro.oent głosów 

uzyskanych w poprzednich wyborach. Sect!sjo· 
msc1 Saraga,ta otrzymali nieco więcej rponad 
1000 głosów. 

R epublikanie i saragomiśc.i otrzymali . razem 
7 procent ogólnej liCTJby gło1Sów i 1ch •-0-

szczenia do repreze:ntowania ,,Trzeciej .sily", 
obecnie rpowszechnie przezwanej „Trzecią s!a
bościq", w konsekwencji wyborów w Pescara 
stały się calik:owide bezpodstawne. U.pyze:J.nie 
miejscowe władze samorządo•we, złożone z ko
mµnistów i socjalistów, zostały rozw : ązane 

przed dwoma miesiącami dekretem mirnstra 
s,praw wewnętrznyich, Scelby, za rzekomo wa
dllwą administrację. Posunięcie to spowodo
wane było chęcią sprowokowania ludności, 

pooieważ de Gasperi pragnął aż do pov1szech
nych wyborów zastąpić władze socjalis lyczno
ik:omunistyczne jednym ze swoich zaufa
nych. 

N ie udało się jednak ani de G<IBperi'emtL, .'!nl 
jego policj i wywołać zamierzonych pro
wokacji, k tóre dałyby mu możliwość zdła

wienia ruchów :postępowych. Wrpr-ost pize
ciwnie - nacisk ze strony s zeroik ich waorstw 
ludności zmusił go do ogłoszenia wyborów 
w tym mieście. Były to pierwsze wybory, d-0 
których przystąpił Front Demoik:ratyczro ·Lu· 
dowy i w których odniósł wspaniałe zwfcię
stwo, wywołując panikę w kołach chrześc/· 

jańsko - demokratycznych. 

O bserwatorzy polityczni przepowiadilją, ł.e 
rząd n ie będzie wzmagał swych prowoka· 
cyjnych tak tyk , zmierzających do odłoże· 

'Ilia kwietniowych wyborów. Podporządkowa
ny Amerykanom rząd całkowicie zdaje sobie 
siprawę ze znaczenia, jaki !Posiada fakt zdoby-

W krainie planu M h 11 
cia 52 pro-cent głosów przez Demokrdlyczny 

a rs a. a I Frol!lt Lud? WY w_ P~ca·r~, mieście, położonym 
na połudmu kraju, zamies7Jkalym przez -chłri

pów i rybaków, w którym rpartie wc11odzą<.e 
w skład frontu w poprzednich wyborach otrzy
mały zaJedwie 38 procent głosów. 

<:>d dalW1!la }uż 111.ie dstnieje". Toteż - bez Fala strajków, która zalała Belgię, przy- postawa robotników unicestwiła dotychczas 
Jeśli tego rodzaju zmiana nastmjów nastfł 

piła w tzw. zacofanych kołach, sfery rządowe 
w inny nie żywić złudzeń co d~ nastawienia 
spolecz P.ń s lwa w pólnocnycl1, wysoc<.:? uprze-• 
111y ~low ionych miastach. (Telepr-:?ssi . 

wrzględu :na istotne 7iamiary :PP· Dulle.sów biera coraz większe rozmiary. W obecnej próby przemysłowców. 

i Byrnesów - w blisikich im kołach polityików chwili s•trajk uje około ćwierć miliona robot- Rząd, na. czele którego stoi prawicowy so
imperia!li&ty=ych 1Skońcro1110 już dzisiaj z po- ników, zatrudnionych w różnych dziedzinach cja.lista, Spaak idzie na rękę pracodawcom, 
gróikami ri szantażami aitomowymi. Skreślono jak np.: w górnictwie, ~lektrowniach, gazow- przeciwstawiając się przyjęciu żądań robotni
po :prostu te111. numer z a-epeiltuaru dypJomacji niach itd. ków. Ostatnio rząd postawił strajkującym 
dOilar01W1ej. ::&I.lew towarów amerykańskich pozbawił ultimatum, że o ile do śrt'ldy nie podejmą spo 

Nie Z!llaczy to, oc:zyw:iś.oie, by ta rpoJłtyka pracy tysiące robotników w przemysłach: gar- wrotem pracy, to gul:jernatorzy prowincji o
pr.res.ta.ta być groma dla miłujących pokój 
~ wo!lnuść 111.a.ro.dów, oma.cm rnatomiast, że mo- barskim, skórzanym, tekstylnym itd. Wzra- trzymają pełnomocnictwa, celem zmuszenia 
in.oporliści USA przestali wierzyć, jakoby mieli stające bezrobocie i nędza. zmusiła. świat pra- robbtników siłą do powrotu do swoich war
monopoil iwe wszystkich bez wyjątku d:riedz.i- cy do podjęcla walki. sztatów pracy. Strajkujący nie przestraszyli 

Zaniedbana .posesja 
nach. Utra.ta taikiej wiairy lllie joot meczą bez Właściciele fabryk wszelkimi środkami dą-1 się jednak i nadal walczą o swoją sprawie-
ogólniejszego zn.aCLenia. B. D. żą do złamania strajków. Solidarna jednak dliwą sprawę. (Telepress). 

Posesja przy Alei Kościuszki Nr 41 jest 
bardzo rozległa - składają sią z 1-piętrowe
go domu frontowego, dwóch oficyn czteropię
trowych oraz przyległej posesji przy ul. Wól
czańskiej 56, w której mieści się oficyna trzy
piętrowa oraz garaże. 
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Zwiększąmy ilości własnych surowców Stan sanitarny tej posesji jest fatalny • 
. śmiecie wywożone są bardzo rzadko, podwó
rze wieczorem jest istną pułapką na 
ludzi, bo leży tu pełno szyn budowlanych, H'elna - len• w#osie • sler!ić 

IZ~nlrala K·rajpwych Surowców Włókienni· 
czyich izajmuje się, skupem tych surowców włó 
kienniczych, które mogą być produkowane "" 
naszy:cll warnnkach klimatycznych. 

Od pracy Centrali Krajowych Surowcó'~ 
Włókienniczych rz;aJeży stosunkowe zmme1sze 
nie olbrzymiego, obejmuj,ącego blisko 80 pro
cent naszego izapotrzebowania importu surow· 
eów włókienniczych. To z kolei ma wielki 
wpływ na kształtowanie się naszego handlu 
zagran'i=ego i bHansu płatniczego. 

Na decydującym w przemyśle włókienni
czym odcinku bawełny nie możemy nzecz prt• 
sta nk zdziałać. Zato zapotrzebowanie na weł 
nę może w perwnym stopniu być pokryt& 
przez krajową podaż. 

Wiprawdzie wojna poczyniła straszliwe spa 
stOS>!:enia w naszym owczarstwie, pogłowi!! 
owiec zmniejszyło się z ok. 3 milionów w la
tach przedwojennych do 727,000 w r. 194b. 

• Ale już w połorwie r. 1947 wzr-0sło do 850.000 
sztuk, a w czerwcu roku bleż. winno osiągną(\ 
950,000 sztuk. Hodowla owiec podnosi Sit!! 
więc u nas w tempie dość szybkim 

Plan dostaw wełny na rok 1947 przewidy
wał zakup 470 tys. kg wełny. Plan ten oostał 
wykonany w 111 proc., a llość dostarcz.onej 
wełny osiągnęła 522,500 kg wa1tości ok. 26:1 
milionów zł. _, 

Jakość wełny naszej n.ie należy wprawdzie 
do najlepszych, ale zmieszana z odpowiednL 
mi gatunkami zagraniamymi daje baTdzo do-
bre kompozycje. · 

Jeszcze poważniejszą rolę odgrywa sku11 
lnu, który jest surowcem nieco za dTogim w 
porównaniu z bawełną. Natomiast tkaniny 
lniane przewyższają znacznie bawełniane pod 
względem trwałości. 

Plan na rok 1947 przewidywał dla Centralt 
Krajowych Surow~ów zakup 3 mil. kg włókna 

lnianeg-0. Zadanie to wykonane zosta:to w 130 włosie, którego e:a.kupiono ponad 7.doo kg gruzu i różnych bali itp. Wody na podwórzu 
proc. W miejsce ~aś planowanych 3.5 mil. kg wairtości 4 milionów zł. ' ! jak i w piwnicach pełno, natomiast zdarza się 
sł-Omy lnianej zakupiono 9.6 milionów, co Z mych iutykułów, z,akupionych przez Cen I często, że wody do użytku nie ma po dwa 
C>:zmacza wypełnienie planu w 275 proc. Ilości t~al~, Krajowych Surowców wymi~ni? n:'-~eży trzy tygodnie mimo, iż każdy lokator oprócz 
te mogły już w poważnym stopniu zaważyć na ~iers~ bydlęcą 1{4~000 ~g) .oraz skorki krohc~e i czynszu, który jest bardzo wysoki, płaci 300 
poszczegól'l:iych pozycja,::h importowych. 1 zajęcze, na Ktore W'lelk1e zapotrzebowame 

1 
_ 500 zł miesięcznie tytułem świadczeń· dom 

Zarówno plantatorzy wełny jak i lnu korzy izgłasza przemysł · kapeluszniczy (ok; 9.000 kg.) pozbawiony ·est wszelkie· kons · ~ 
stali z szeregu udogodnień. Przy naszych skromnych geograficznych mo j . J . . J e~aCJl, ~o 
Należy się spodziewać, że e>bszar zasiewu żliwościach robimy wszystko, co możliwe, aże powod:iJe obsypy~ai:ie. się_ ty~u 1 opadanie 

lnu W2lrośnie w roku bieżącym bctrdzo znacz- by osiągnąć jak najwyższy stopień zaopatrze- gzymsow, b:ak rowme_z ub1kacJ1 - lokatorzy 
nie w porównaniu z ~. ub. nia nas!Żego przemysłu włókienniczego w su- chodzą na mne posesJe. 

Trzecim ważnym surowcem k1°\tjowym jest rowce kiraj,owe. W okresie letnim ubiegłego roku był we-

--------------------------------------- zwany i oglądał ten stan rzeczy Inspektor Mi 
Czutelnicą oi1zą 

Zasiłki rodzinne i - życiowe komplikacje 
Dekretem z dnia 28 października 1947 roku 

wprowadzono ubezpieczenie rodzinne, a 16 
stycznia 1948 r. Minister Pracy i Op. Spo
łecznej wydał rozporządzenie ,vykonawcze do 
wyżej wymienionego dekretu, Zakład Ubez
pieczeń Społecznych przesłał Ubezpieczalniom 
instrukcję - jak należy stosować w praktyce 
przyznawanie zasiłków rodzinnych. Jednakże 

w obecnych powojennych warunkach przepi
sy te okazują się niewystarczające, ponieważ 
życie wytworzyło cały szerek komplikacji, 
których instrukcje nie przewidują. 

Naprzykład: zgłasza się po zasiłek rodzin
ny dla dzieci) kobieta, którą wraz z dziećmi 
opuścił mąż i nie wiadomo, gdzie przebywa. 
Zgłasza się po zasiłek rodzinny brat lub sio
stra (pracujący) dla pozostałego młodszegu 

rodzeństwa, których ojciec zmarł lub zginął 
bez wieści (pozostały półsieroty), matka wg 

przepisów ubezpieczeniowych ma prawo do 
korzystania ze świadczeń chorobowych w U
bezpieczalni, gdyż nie pi:acuje i jest na wyłącz 
nym utrzymaniu pracującego - syna lub 
córki. 
Największe trudności wyłaniają się w spra

wie mężatek ubezpieczonych, które uważają 
się za samotne i twierdzą, że mężowie je po
rzucili, a one mają dzieci przy sobie. 

Wypadki te, i cały szereg im podobnyc,h, 
stwarzają bardzo duże trudności przy wypła
caniu zasiłków rodzinnych, a nawet dopro
wadzają do nieporozumień. W tym stanie, rze 
czy byłoby pożądane , aby miarodajne czyn
niki czym prędzej wydały uzupeJniające wy
jaśnienia - jak należy i komu należy przy
znawać zasiłki. Sprawa jest poważna. 

Obserwator 
(Nazwisko i adres znane redakcji) 

licji. Były spisywane protokóły przez dziel
nicowego 8 kom. MO, była inspekcja sanitar
na Zarządu Miasta i wszystko to tylko „by
ło", a nic dotychczas nie zdziałano, dlaczego? 

W. Karaś. 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych najlepsze rezul 
taty w PZPW Nr 1 uzyskały: Stanisława Po
lichnowska (150 proc.), i Maria Terpilak {145,8 
proc.). 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Michał Grzy
bowski (160 proc.), Ryszard Bazler (159,6 
proc.) i Zygmunt Kasiński (155,8 proc.) 

W PZPW Nr 3 wysunął się na czoło Józef 
Morga (154,3 proc.). Stanisław Rozalski uzy
skał 154 proc. 

W PZPW Nr 35 p ierwsze miejsca zajęli: 
F'ra111ciszek Spiedziński (144,6 proc.) i Jan Grzy 
bovvski (144,1 proc.). 

"°" PZPW Nr 38 wyróżnili się Feliks Mil
czarek (160 proc.), Eugeniusz Rosiak (158 
proc.) i Kazimierz Bromiński (154 proc.). 

Ostatnie dni Hitlera ności, jaką chci<l.Ilo go ?b?rmy~, odrazu wy- I tak liczne i mocne , że w naszym podziemi'u 
sunął ~~ły s.-.:ereg zastrzezen, ktore po pewnej aż hucz~ło. Pokój był wypełniony dusznym 
d1(SkUSJ~. zosta~y zaapr?bowal!le p~zez.fuehre:ra; zapachem siarki i pyłu W'lpiennego. Na do
Mtę~z.y lllnym1 Weydlmg. zgodZ'lł si~ Ob j ąc miar złego , wentyla tory przestały działać 
funkc1ę komen~anta. _ob~ęzonego Bei:l:na tyl- _ Berndt szepnął mi , że na górze szaleje l!me 
ko .pod v:aru~1em, 1z mkt. z ka~ce~an1 Rzeszy piekło. Rosj anie rozpoczęli ostrzeliwanie tere. 

(cią,lJ dalszy) 
Zbliżyła się godzina 23-a. Była Lo godziua skiwało sporo odznaczeń, wśród których nie rue będ.-.:ie mi?ł pr~wa ::-rtrącac s1~ do jego nu, nad którym sic: znajdowała kancelaria 

wyznaczona dla informacji wiec.~ornej. Mu- mała było wyższych orderów. spraw. Zrozw;rr1ałe jes_t, <Z wysuwa1ąc_ ten ~a Rzeszy. Na nas spadał istny desze.-.: pocisk6...,. 
sieliśmy się udać do Hitlera. W drodze do runek ~eydlmg w _pierw~zym rzę~1e m1eł Ca~y schron drżał w po,;adach Mniej wll!ł· 
gabinetu fuehrera Berndta zatrzymał podpuł- KOMENDANT BERLINA na ~ysh samego I:Iitlera i „ego mamę krępo- cei po 15 minutach ogień nieco osłabł . Sądząc 
kownik Weiss. Wracał bezpośrednio od Hi- Weydling mile nas powitał. Berndt szepnął wama we wszystki!I' swoich P_O~władnych , z huku przesunął się w kizruoku Placu. Pooo 
tlera. Vvszczął z Bri'ndtem rozmowę. Nie mu na ucho, że generał dziś jes.-.:cze 'zostanie prz~z narzu~arue 1m bezapelacyjme swojej damskiego, Ubierałem się powoli i leniw!e. 
chciałem pr11:eszkadzać więc przystanałem ko- mianowany komendantem Berlina. Poinformo. woli. Gdy Hitl~r usłyszał ten. warunek! ;i: po- Ogarnęła mnie j akaś di wna anatia i zobojęt 
ło drzwi, które prowadzjły de kuchni. I tu wał go o tym przed chwilą Weiss. Zresztą czątku sposępniał .. Ale ~ytuacia w stohcy by - nienie na wszys tko. Berd-. t, sieclr'ąc przy biur
stałem si ę mimowolnym świadkfom charakle- sam, Weydling nic jeszcze o tym nie wie. ła , o tyle. rozpaczliwa: 1z nawet fuehrer m e k u, obserwował moje o::iężałe ruchy. Nagle 
rystycznej t0zmowy między pomywaczkami a Nominac}a ta była do pewnego stopnia sensa· mogł d.ale] dyskutowac na ten lemat z r~zo.lu- rzekł iakirn ś d.cr-:-tym gz1:.::::em : 
esesowcami. Te proste kobiety, będące rdzen cją, oznaczającą zwrot w dotychczasowych tnym ; stanowczym genera~em. Po 'k:rotk 1ch - Składam powinc;zowania. . . Spojrzałem 
nymi mieszk ankami Berlina, wprost i otwar· posunil:ciach Hitlera. Godność komendanta sto w~hamach warunek postawic:ny przez yvey- mu w oczy, zaskoczonv tvm niecodziennym 
d e kpi1'y z esesmanów. licy dotychczas piastowali pr2e'."'ażnie młodzi d~mga, zost:ił pmy1e:t1'.. Hitler lakon1czme odezwaniem się. Ale Berndt ci ąqnął dale j: 

- To się nazywają zuchy - wrzeszczały oficerowie, nie posiadający większego do- oswiadczył , ze zgadza się na to. a1'y nikt ~ię · · 
ze śmiech em, - jak nie pójdziecie walczyć , świadczenia, ale za to będący namiętnymi . nie wtrącał do funkcji ! spraw komendanta OŻENEK HITLERA 

to włożymy wam fat'fuchy i same weźmiemy wyznawcami idei na:rodowego socjalizmu.' miasta. Nastąpił dzień 2''-go kwiet nia. Byłem „- Wies11:, nasz fuehrnr dziś w nocy sit; 
karabiny. Wstyd i hańba! Popt'trzcie na dz.ie- Oczywiście, że nikt z nich nie mógł sobie ra tak zmęczony, że spałem jak zabity . Br. rndt ożenił . .. Nim dokończył te słowa rozległ się 
ci ! Idą walczyć bez słowa! A wy? dy da~ na stanowi9ku komendan ta stolicy w z trudem obudził mnie rano. na górze wybuch , a pokój znów s i ę zapełnił 

Esesowcy ponuro milcz~i. , . obl~czu rozgryv~rających ;ię :Vypadków. Wr~- . ~RZY~E PR~ElJUDZENIE . k urzem i pyłem„. Prawdopodobnie miałem nit. 
Y°':. pomekalni przed g~bmetem fuehreTa. zna c;7,cie postanow10~0 powołac .na to stan~w1· Była JUZ g-0~a szosta. Przebudzenie me zby t mądrą minę w tym rr,omencie, gdy usły-

lezllsmy generała Weydlmga. Był_ to dowodca ~ko s.tar~go doś"'.ladczone~o of1ctta, nł~ kieru by!o zbyt przyi,emne i rado•.ne„ Gdy si'ę ubu. i ~załem tę 11 ;,,, s po cl ziewaną wiadDmośĆ. Berndt 
58-go korpusu pancernego . . N~l~zał do ka.te- jąc s1.ę ~ego stazem pa!tYJ;1Y.m. Weydlmg był dziłem na dobr~, poczułem Ja}<.lś wstrętny za. i spojrzał na ro ni.: i głoŚn Q s i ę ro-·eśmiał. Nie 
goril staory~h oficerów. Miał jUZ 55 lat~ ~e czł-O:-ri~~1em dostatecznie sw1at~, ab'l'.' zr?-l J?ach <:>raz wyirazny brak powietrza .• Jed:noce:e· 1 mopł.,,... ~ównlaż 00 :-- ••zymar. się od śmiechu. 
wyglądał jeszcze doskonal-e i trzymał s~ ;i.; 1ee zum1ec istotny sel'ls or-a2 cel łej no~·acji. snie u~eyszałem odgłosy walki, ikit9ra ~ozgry. 
~-d~M&lClf. 112 pl!&ia:.eh.~~ :N.ając sobi:e ~ra.~ ~ eiiężaiiitt >e~ "Wl$'* w·~-~·-Uci$~ 'bUW m t! - 11...) . 
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Kronika organizacyjna 
W ubiegłą nie<lzielę w &ali Związku ł.ódz

kiiego ZWM odbył się pierwszy z cyklu od
czytów popularno • naukowych na temat: „Co 
to jest mba atomowa" przy &zcrelnie wy
pełnione] uli. Jutro będzie miał miejsce od
czyt na temat „Czy był początek i czy bę1zie 
koniec świata" . Po referacie bogata część u
tystyczna. Wstęp woLny. zaprasza.my <:t.łą 

młodzież. 

Młodzież świ.ata mobilizuje siły 
do walki z reakcicc i woiennymi podżegaczami 

Obrady Kom:tetu Wykonawcze10 Nięuzynarodowego Związku Student6w w Pradze 
W dniach od 18 do 25 stycznia toczyły sli_ Zebrani wysunęli jednogłośnie jako ce:o-

w Pradze obrady Komitetu Wykonawczego łowe zadanie w chwili obec1e j: mobilizac)tc 
r•iędzynaJ1odowego Zw+iązlm Studentów. Na postępowych organizacji studenckich do walki 
obrada::h przewodniczył delegat Czechosło· z reakcją. l podżegaczami wojennymi. Przyto· 

Akcja rozdania stałych legi·tymacji ZWM wacji - Józef Groman. Studentów pols!cich l czono przy tym wiele faktów, świadczących 
trwa. W ubiegłą niedzielę w Mli Tea~ru Po- .reprezentował przewodniczący AZWM „ŻY - o tym, iż rząd USA e:walcza demokratyczny 
pularnego odbyło się wręczenie legityrn11cji CIE" - Zenon Wróblewski. ruch młodzieży amerykai1skiej. iak również 
kołu przy PZPB Nr 2. Wypełniona 6 zczeluie W toku konferencji omówiono sprawę all. fakty rozbijackich poczynań pewnych katoli-

tualnych zadań Związku wobec obecnej sy ckicb elemen tów reakcyjnyth, działających 
sal<' entuzjastyc7.nie witała słowa prze'.1.stawi- tuacjl międzynarodowej oraz sprawy, związ;. głównie na terenie Ame~yki. Wyrażono pro 
<: ' el: ZWM, mówiące o je<lnośd młodzieży o:ez ne z położeniem studentów w różnych kra test przeciwko faszystowskim mcydentom, 

• pn:edstawicieli OM TIJR o wspólnym mar~zu. jach. które miały miejsce na Uniwersytecie Oksfor •••••••• „ ••••••••••••••••••.•••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••• „. 
IJrnlernu rnorząć •lecz ... arz~nla su;e reallzulen11.1 

Kurs młodzieży wie.jskiej 
kich peMpektyw na przyszłość, zmuszony był 
emigrować za granicę, jak uciskały go ikartele 
i trusty, jak groziło mu bezrobocie i głód. 

Skończyly się te czasy. J~zcze przec/eż nie 
lekko nam, ale ja:Jno J ufnie spoglądamy 
w przyszlość. 

My potrafimy marzyć o nowef wsi polskiej, 
kulturalnej, zelektryfikowanej, zmechanizowa
nej. My potrafimy nie tylko marzyć, ale l re
alizować nosze marzenia w codziennym lru· 

w Piotrkowie 
dzie, codziennej pracy. 

Mile przechodzą godziny na kursie. Wie
czorem gramy w bilard i ping-ponga, a potem 
śpiewamy pieśni. 

O 10-tej aipel wieczorny. 
W powietrzu unosi -.;ię śpiew. N116zymi 

hymnami żegnamy dzieri spędzony pożytecz
nie. A jutro egzaminy i odjazd I nowa pra
ca„. trzeba wykorzystać wiadomości zdoby!e 
w czasie może zbyt krótkim. W. G. 

dzkim i napiętnowano oszczerozą k;ampanl•, 
prowadzoną przeciwko Międzynarodowemt. 
Związkowi Studentów na terenie Szwe:j1 i 
Austrii. 

Przy ustalaniu planu działalności Zwiąuu 
na najbliższy okres uchwalono wa1czxć o de 
mokratyu1<::ję sz.kół wyższych 1 o polepszenie 
warunków życiowych szerokich mou• studen
ckich. Postanowiono też zwrócić s·zczególną 
uwagę na położenie młodzieży uniwe,syte· 
cklej krajów kolonialnych. 

Komitet wykonawczy postanowił wydele· 
gować przedstawicieli Związku do udają:ei 
się niebawem do Chin komlsii Swiatowej Pi.· 
deracjl Młodzieży Demokratycznej, oraz wziąć 
czynny ude:iał w przygotowaniach do konfe· 
rencjl młodzieży krajó,w Ameryki Łacińskie] 
i konferen :ji młodzieży krajów Południowo· 
Wschodniej Azji. 

Uchwalono zaproponować organizacjom 
studenckim wszystkich krajów, aby w dniu 
14 kwietnia rb. urządzić „Dzień Obrony Re
publiki Hise:pańskiej". 

Zapadła również; uchwała wydawania sta. 
lego biuletynu informacyjnego Międzynaroau 
wego Związku Studentów jak również opubu 
kować broszurę pt. „Udział studentów w wai 
ce o niezawisł-Ość i wolność krajów koloniał• 
nych". 

Je&teśmy w świetl icy w Pio.Irkowie. Roz· 
mawiamy. Są tu Wiciowcy i ZWM-owcy -
wspólny kurs. Rozmową, czy też pn:yjade1-
i;ką pogawędką - należałoby nazwać wykład 
o „Służb ie Polsce" komendanta por. Ciszew
skiego. Por. Ciszewski, były komendant 'Obo
zów PRW, zna aktywistów PRW z każdej nie
mal wioski. Opowiada o swoich wspomnie
niach z obozu, o UC7.eStnikach, o rezolu•nej 
koleżance Hani z pio<trkowski-ej wioski, o ko· 
mE:ndantacb; opowiada o nowej organJ-zacji po
w.szechnei mobilizacji młodzieży, o „Służbie 
I\Jlsce". Nowe pomysfy • nowe formy pracy 

Omawiamy historię chlO'pów polskich: li· 
lłń)rię pa~szczyz.ny l niewoli chłops.klej, bun· 
tów kozackich i Kostki Na.piersk.iego, historię 
powstań chłopskich, ruchu ludowego. Oma· 
wiamy postacie Stapińskiego, Wito&a, zdra
dzieck!l rolę Mikołajczyka w Polsce Odrodzo
nej. 

ZWM i OMTUR dobrze współpracują w PZPD Nt 1 
Kol. Pawlicka, pri.ewodnicząoa koła ZWM W je<lnej z sal na stole leżą zwoje owe-

M_ówimy o Polsce przedwojennej - sana
cyjn-ej, o tym, jak chłop, pozbawiony wsze!-

w PZPD Nr. 1 opowiada nam o pracy swej go materiału k<>5zulowego. Zatrzymujeimy się 
organizacji. przy młodej robotnicy, operu•jącej wielkimi no

- Koleżanko, podobno kolo wy:Junęlo l!O- życami. To nasza przodownica. 
ble wiele zadań do zrealizowania, czy możede Kol. Kowalczyk ośmiecha się (s:z.koda, :te 
mi pokrótce i" przedstawić? nie było fot<>reportera - ten uśmiech nalezało 

- Na terenie naszej fabryki istnieje row- uwi~znić). 
nież kolo OM TUR. W6zys·tkie prace podejmu- - Ile procent ponad normę wyrabiacie, ko-
jemy razem mówi przewodniczą<;a k:ila Jeżanko? 
ZWM. W. najbliższej przy15zfości cb ... emy 
zorganizować na terenie naszej fabryki sekcję - .- .~~cież jestem ZWM·ówką. Niże/ 205 
młodzieżową Związku Zawodowego. proce1:1 111r. wyrabiam. Ale nie prz~zicaJzaj-

- A dalsze plany?! cie ml, kole9'. w J)racy - szkoda czasu ... 
- Równocześnie mamy zamiar, w ramach Odch<>dzimy. 

WRĘCZENIE LEGITYMACJI 

Podaje się do wiadomości, 1z w dniu dzi
'lejszym tj. 21.2. 48 r. odbędzie się uroczystość 
wręczenia stałych legitymacji członom koła 

is-tniejącego już wyścigu pra-ay, zorganizować - Jak się pr.~tf1'lllltnG W3półpraca obn or-
wyścig pracy między zelwuemow:oml a towa ganlzacji? - pytamy dalej kol. Pawlicką. 

· przy Zarządzie Łódzkim ZWM. Wręczenie 
legitymacji odbędzie się w lokalu Zarządu 
Łódzkiego ZWM Pl. Zwycięstwa 13 o godz. 
18-ej. 

rzyszami z OM TUR-u. - Odbywa.my bdtdzo często wspó/.1e 2e-
Przechodzimy przez kilka ga.l fabrycznych. brania samokształceniowe. Głównie jednak 

Na jednej maszynie motaj!l nici w kłęi:>ki, wspó~raca nasza wyraża się we współzawod· 
w innej robi &ię materiały w k6ztałcie przy- nictwie przy warsztacie. 
slowi<>wych worków bez dna: - To .na norne Chcemy obecnie zorganizować Jw.r~y de· 

Stawiennictwo członków obowiązkowe. koszule - objaśnia mnie kol. Pawlicka. ksztaka jące dla całej młodzieży fabrycznej . 
11-111 • .-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Omawiając dzisiaj dzial marksistowski, po-1 szu I Dywizji od Siedlec do Berlina, mamy my· I 
dajemy dwie książki. Jest to „WSTĘP DO śl/ o Polsce, przyszłej Polsce dnia dzisiejszego, 
TEORll MARKSlZMU" - ADAMA SZAFFA której autor nie doczekal. Czytamy, szczegól
(„KSIĄŻKA" 1947) i „MYSLI O NOWEJ POL· nie w części „Miejsce Polski w Europie" uwa
SCE" ALFREDA LAMPEGO („KSIĄ'lKA" 1948). gl, które dziś, z perspektywy trzech lat nle
Ksląika Szafla jest trudn.a - nie można od podlegloścl, mogłyby wydawać się proroctwa· 
niej zaczynać swego przygotowania teoretycz- mi. Analiza marksistowska doprowadza Lam· 
no • marksistow11kiego - to pewne. Jest jed- pego do stwierdzenia, że polską drogą rozwo
nakźe podręcznikiem światopoglądowym, za· ju Jusi być droga całkowicie nowo, która nie 
v:ierającym wykład filozofii marksi1.,p1u. ma w l1istorll precedensu. Autor demaskuje 

Dru f powód dla które o książk jakkol- polil.ykę .1 cele „rządu londyl'iskiego", mówiąc 
wiek ~ymagaj~cą pewn2go przyg~towania, o nie_moznoścl budowania sztucznych mostów 
umieszczamy na naszej półce jest to, że posia- nad faktycznymi frontami. 
do ono charakter wstępu do samodzielnych Rozważając sprawę granic przyszłego pań
studlów, do samodzielnej pracy (ułatwia· to siwa ~leomal, ie przewiduje posunięcia podob 
spis książek ,umieszczonych na końcu). Au· ne b11źnfaczo planowi Marshalla. 
tor przeprowadza argumentację swoich wywo- Program, który Lampe nakreśla w artykule 
dów, dafąc czytelnikowi do ręki konkretną poświęconym MARIANOWI BUCZKOWI: „Jed· 
broń w postaci ewentualnych kontrargrrmen- ność, czyn, niezlomność, wytrwałość, wolno.{fo 
tów w dyskusji, czy rozprawie. l niepodleglośt" nie stracił nic na swej aktu-

W rozdziale „Wspólcze:Jny etap rozwoft1 alnoścl. „Myśl/ o nowe/ Polsce" - to ksiqi 
marksizmu" czytamy: ka, którą powinniśmy wszyscy przeczytać. 

„Nie istnieje więc dla marksistów jakaś 

absolutna zasada obrony każdej tezy mark· 
sizmu, niezależnie od konkretnej rzeczywl
sto§cl". 

Tę tezę motywuje Lampe w swych „My~ 
lach o nowej Polsce". MC1my Ilf dobitną, mark · 
sislowską 011,alizę sytuacj i P~lski w latach mar-

Z kolei omówimy dwie ksiciżki beletrystycz. 
ne: „FRONT NAD WISŁĄ" STANISŁAWA 
Pi ET Al<A (Czytelnik 1946) i „SZOSA WOl.O· 
KOŁAMSKA" - A. BEKA (..Kslążkn" 1947) 
'« in7kn T" 'ń • ,., • -,., mówi o wsi san<lnmier•kiPi 
l<tóra ie9na okupac;ę i wiło wolność, o nienn
wiści polskieqo chłopa do Niemca. Widzimy 

wie.§ wychodzącą z okupacfi - nlezcemento
waną politycznie, wyczekującq czegoś nowe
go„. 

W najlepszym opowiadaniu „Bitwa'' poka· 
zuje Piętak bitwę, oglądaną oczyma chłopa, 
zbłąkanego na linii ognia. Nic nie wie i nic 
nie rozumie. Bitwa j•st dla niego urzekają
cym, ale nic nie mówiącym bezsensem . 

Gdy decydującym odcinkiem frontu rosyj
sko - niemieckiego by/a szosa Wololwlamska, 
bronili /ef chłopi dalekiego, dzikiego Kazach· 
stanu. Nie byli to szablonowi bohaterowie. 
Byli to pro· i ludzie, kochający życie w swych 
kazachstańskich wioskach I bojący :Jlę śmier
ci. Bo „Szola Wolokolamska" to przede wszyst
kim książka o walce ze strachem, ze slabo§ciq, 
z załamaniem psychicznym człowieka na linii 
frontu. A przecież cl prawdziwi ludzie w swym 
bohaterstwie nie cofnęli się z linii frontu. Od
cinek szosy Wolokolamskief sprostał swemu 
zadaniu. Chłop kazachski widział głęboki, 
straszliwy sens wojny. Wiedział, że zwycię
stwo na szosie Wolokolamskief - to zwyclę
~two jego, jego własne, /ego wsi -a zarazem 
ieqo narodu I ca/ef ludzkości. I dlatego wal· 
czył z wrogiem I ze strachem. Ksiqika RPk n 
mówi wieref i prawdziwiej od wielu 'tego ro 
'lzoju publikacii o wojnie, o tron"; .• 

'no) 

ale n<itrafiamy nia powąine trudności, do .lt9';;
rych przede wszystkim zaliczyć należy brak 
św!etlicy. W fabrycmej świetlicy zerw11na jest 

. pc<lłoga. To nam utrudnia bardzo pracę, n!e 
mc'ina zorga.nizować mMowych zebrali, 'fie· 
cwtków dyskusyjnych„. W organiz:iwanjn 
kursów po.magają nam koledzy z C. W. Sam„ 
ale brak nam nauczycieli i sprzętu 11zkol:le~, 
jak tabli<:, ławek itp. Ale najuoiążl:wuy !e€t 
brak świetlicy. Kiedyś przygotowywilłyśrey 
występ nMzego baletu l musiałyśmy 11r6by 
odbywać na korytarzu. 

Poza tym chcemy zorganizować koro tmi
matyczne, ale cóż - bralc świetlicy. O tym 
palącym braku mówi również koł. Naroinv. 
przewodniczący OM TUR: · 

- Współpraa idzie nam świetnie, ale, rJe
&tety, na razie niewiele możemy zdziałać -
nie ma.my świetlicy. OKZZ przyznał nam po
dobno pieni!ldze na remont, więc nie<llug<> 
praca ru&zy nowym torem. 

W6p6łzawodnictwo je6t ml jak najlepueJ 
drodze. Niedługo zaaniemy współzawodni
czyć w pracy, a gdy zorganirojemy kuI'6y 
to i w nauce. 

*** Zwracamy uwagę innym kolom fabryc:t:nym 
na pożyteczną inicjatywę zetwuemowców 
I OM TUR-owców w PZPD Nr 1. Kursy do
k11ztalcające dla mlodzleży to sprCFWa bardzo 
ist.otna i paląca. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

ODWOŁANY ODCZYT 

Zarządy AZWM „Życie'' 1 ZNMS podają 
do wiadomości, że z powodu choroby prof. 
dr. Dembowskiego odczyt pt. „O aktywno~cl 
organizmu", który miał odbyć się dn. 21.2. br. 
w auli Uniwersytetu Łódzkiego zostaje od~ 
wołany. 

Termin wygłoszenia referatu „osta~ po
dany asobno. 

WIECZOR NIEDZIELNY 

Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 
urządza w niedzielę dnia 22.2 br. o godz. 17-ej 
w lokalu własnym, Plac Zwydestwa 13 „Wie 
czór Niedzielny" z następującym programem: 
oogadanka pt. „Czy był PO<'ZC!tek i czy będzie 
koniec świata''. Bogata część artystyczna 
Wi;tP.n wolny. 
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Budulace wyniki ~ szlachetnei rywalizacil 
Pe zakończeniu współzawodnictwa górników z włókniarzami 

· Co mówi przewodnicsqcy Zarzqdu Głównego Zw. Włókniarzy tow. Al. Burski 
W rwiązku : zakońc:r:enlem wspó!zawod nictwa pracy między włókniarzami a górnika

mi, które - iak wiadomo - objęło okre., od września do grudnia 19·17 r. włqcinie - prze
wodniczący Zarządu Głównego Zwiqzku Zaw. Włókniarzy, tow. Aleksander Burski, udzieliJ 
IJa$lępu/qcego wywia(1u pr:edstawfrielcwl naszego pisma: 

Acz.kolwiek górnicy wygrali, to chciałbym 
podkreślić - powiada 7. naci<Sk.iem l'Ow. Burski 
- że nie uważam, aby włókniarze przegrali. 
Bo - wygrali i ;ednl i drudzy - cel został 
o~iągnięty przez obie stro'lly: górnicy osiąg
nęli poważną nadwyżkę w wykonaniu planu, 
włókniarze zaś nie tylko pokryli swe niedoho
ry, ale wykonali plan x nadwyżka w - 101 
procentach przedterminowo. Trzeba jednak 
przyznać, 7.e górnicy r.ajęli przodujące miejsce 
wdziele odbudowy kraju, zajmują pierwsze 

mieisce we współzawodnictwie z włókniarza-
mi. 

- Jak· należy oceniać wynik,i wspólza 1•l')d
nictwa górników i włókniarzy? 

- W.spólzawodnictwo to świadczy o tym, 
jak nieprzebrane siły tkwią w klaosie rob:itni-

czej, siły tak często niedo<:enlane. Na tym 
miejscu pragnąłby podnieść szczególnie rolę, 
jaką odgrywają kobiety w ruclw współzaw::>d
nictwa, kobiety, które w przemyśle wlóklenni
czym stanowią prawie połowę wszystkich zc.
trudnionych. 

Kobiety stanęły pierwsze do współz11wod
niclwa. Ich praca w ogromnym stopniu przy· 
czyniła sią do sukcesów włókniarzy. 

Gór.nicy pobili nas pod względem lloś-:i0-
wym, wypełniając plan z więks-z:4 nadwyżką. 
włókniarze górowali przez cały czas pcd 
względem stałego podnoszenia wyda;no§ci pra
cy. Tak więc wzrost prodwkcji w przemvsle 
włókienniczym od września do grudnia włącz
nie wyni&sl 21 proce.ni, u górników iaś - 8,6 
procent. 

- Co przynio<Sło W!'lpółzawodnictwo robot
nikom? 

- W pierwszym rzędzie współ'Z<lwodnic
two, jak każdy wielki ruch masowy, wysunął 
na widownię ludzi wybHnych. Dzięki temu ru-
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Ku upamiątnieniu rocznicy 30-lecia Armii Radzieckiej 
Akademie w lodzi 

chowi wysunęli się bowiem tacy lud-zie, jl'k 
Pstrowski czy Bogdał. Bez współzawodnic
twa nie byłoby wśród włókniarzy - , wielo· 
warsztatowców, pioinierów ruchu prrortownic
twa pracy - Lipińskiej, Muchy, Korze:uow· 
skiej, Rybak.owej, Sawickiej czy Ziólkow~k.iej. 

Z drugiej strony w przc;nyśle włókier.n1· 
czym nastąpił wzrost zaro.bl\ów szczególnie 
tej części robotników, którzy przeszli na •.vle
lowarsztatowość, częściowo też za.rob.k.i innych 
robotników, pracujących na a.kordzie dzięki 
zmianie systemu premiowillilia, znoszącej nl-ski 
pułap wykonania normy. 

- Jakie wn.io.ski na przyszłość przymvsło 
włókmarzom to współzaw<Jdniotwo1 

- Włókniarze zdali sobie sprawę ze swych 
możliwości i -z:e swych braków. Wysnuli też 
dwa naczelne w5kazania: pierws-z:e - konioo:z
ność wzmocnienia dyscypliny pracy, albowiem 
ilość opuszczonych samowolnie dni pracy po
zostawała dość znaczna. 

Druga sprawa - to kwestia bezpiecze.ństwa 
pracy. W priemyśle włókienniczym ianotowa
no bowiem tę samą Hość wypadków przy pra• 
cy we wrześniu. pażd-z:!erniku i listopadzie 
i dopiero w grudniu na.st4pił spadek tej lio:
by. Biorąc pod uwagę te wymowne cyfry -
włókniarze położą obecnie szczególny nadak 
na poprawienie warunków, za'Pewniających 

WoJewódzkl Zarz11d Towar~ystwa Pnyiażnt Wstęp bezpłatny. beip !eczeństwo pracy j na wzmocmenie dy-
Polsko-RadzleckieJ w Lodzi organizuje "' Zaprosq:enla rozprowadza sekretariat Towa scypliny pracy. 

Na wstępie ow. Bur6ki ;powiedział: 30-tą ROCZNICĘ POWSTANIA ARMII CZER rzystwa Przyjaźni Polsko - Radrie-:kiej, ul. Na za.kończenie tow. Bur<Skl powiada: 
WONEJ 7 akademii: Piotrkowska 272·b. 

- Współt.awodnictwo górników 1 włóknia
ny wy~lo na. ba7Jie powszechnej trotiki świa
ta pracy o wykooanie planu odbudowy kraju. 
Na6z t>lan qospodarczy jest planem, opartym 
na rzeczywistych potrzebach 15zerokich rze.sz 
rohotnkzych - wszyscy ludzie pracy zdają 
flObie sprawę z lego, ie wykonanie plonu nie-
3ie im dobrobyt i podniesienie poziomu życio· 
wego. Z tego to przekonania wynika poiy
tywne ustosunkowanie się robotników do spra
wy wykonania t>lanu - sJ>rawy &wojej i bli
&k.iej. 

W sobotę, dnia 21 lutego br. w CRDK - Poza tym na terenie m. Łodzi odbędą się - Zarząd Główny Zwiąllku Włókniarzy je6~ 
Ul. Pl.otrkowska '.'43 0 god~ 15,30 dla młodzl1> na ogół za<lowolony z osiągniętych wyników 

- u jeslr.ze następujące akademie: · k h d · · d · N' • · te 
ży szkolnej, w Teatrze Domu żołnierza - ul. l uzys anyc osw1a czen. ie wąup1ę, 
Daszyńskiego 34 o godz. 15,00 dla Szkoły W sobotę dnia 21 bm. o godzinie 20,15 ~ w roku 1948 ruch ws.półzawodniotwa obejmie 
Po!.-Wychow. WP.; w Teatrze Domu Żołnie- Klubie Ludowym ul. Jaracza 6. jeszcze szersze kręgi. Klasa robo•tnicza doce· 
rza - dla Garnizonu Łódzkiego WP. 0 goth.. W poniedziałek, dnia 23 bm o godz. 17,00 nia potrzebę tego ruchu i widzi bezpośrednie 
19,00; w sali PZPB Nr 3 _ ul Piotrkowska Centralne Zjednoczenie Spół<lz. Przem. w sali korzyści, wyni,kające z podniesienda wydajno-
295 0 godz 19,00 dla organizacji młodzieżo· TUR-u, ul Kopernika 8; o godzinie 16,30 ści pracy. Masy robotnicze zwracają się obec-
wych. Centrala TP.kstylna, ul. Piotrkowska 76; o go nie z apelem do świala technJkf i nauki, do 

w niedzielę dnia 22.II br. w CRDK _ Minie 15,30 Wojsk. Zakł. Motor. Nr 2, ul personelu tec~riicznego fabryki, aby włączył 
ul. Piotrkowska 243 0 qodz. 10.30 akademię Składowa 41-43. się w szeregi współzawodnictwa. 
ogólnołódzką; w sali PZPB Nr 3 - ul Piotr \V sobotę, dnia 21 bm. o godz. 18,00 f-r.Ja - Korzystam z okazji - powiada tow. Bur-

Powodowani troskit o wykonanie norm, 
przewidzianych dla pierwszego roku pla'llu 
tnyletniego, włók.niarz.e zwrócili 6!ę w sierp
niu r. ub. do górników z propozycją podjęcia 
W6J>Ółzawodnictwa między tymi dwiema pod-

kowska 295 godz. 15,30 dla harcerstwa i P.W. „Waryńskiego" ul. Wólczańska 213. skii - aby w imieniu włókniarzy tą drogą wy-
W poniedziałek dnia 23.II br. w Domu We wtorek dnia 24 hm. o godzinie 18,00 razić górnikom życzen;a dalszycl} sukce8ÓW, 

Kultury Milicjanta - ul. Nawrot 27 o godz., PZPB Nr 3 i PZPB Nr 11 - ul. Piotrkowska przesyłając Im na nowy okres pracy serdecz· 
16,30 dla •Milicji 295 - dla rnbotników. ne „Szczęść Boże/'" Zł. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

stawowymi gałęziami naszego przemyosłu. 

Włókni.arze mali bowiem wówczas do-
Po ollnrnei orocą - znslużonu odpocz11n~ 

kładnie niedobory pierwszego półrocza i po
czątków III kwartału, wynikające w pierw
szym rzędzie z fatalnych warunków zimy 
1946-47 . • 

Akcja wczasów letnich dla włókniarzy 
PrzqąotoUJanla ;·uż w peln1_1n1 to•u 

- Jaki charakter nosiło to w-spółzawodnic
two? 

·- Bylo to współzawodnictwo szlachetne: 
od momentu jego roZ1poczęcia, przez caJy czas 
trwania dominowało w obydwu konkuruią

cych ze sobą zespołach dążenie do wykontJnia 
planu i len Zi\sadnkży rys zachował się aż do 
oatatnlej chwili. 

Zbliża się wio-sna. A nie za górami jest I 
i lato. W związku z tym w Wydziale Wcza
s~w _Robo-tni<:zych Z'_'liązku Włókniarzy ~re 
ozyw1ona praca, związana z rozpoczęciem 

przygotowań do akcji wczasów letnich. 
Kierownik Wydziału Wczasów, tow. Kie

lak, udziela nam wyczerpujących informacji, 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w przę- proc) a drugie Irena Kucharska (159,9 
rlzalni wyróżniły się: Helena Kociołek (175 proc.). 
proc.) i Jadwiga Siądała (162 proc~). W W PZPB Nr 3 w tkalni Leokadia Wej
tkalni najlepsze rezultaty na 8 krosn.fl,ch man uzyskała na 6 krosnach 183 proc„ a 
osiągnęły: Irena Ziółkowska (179 proc.) i Kazimiera Spirnek na 4 krosnach 175 proc. 
Regina Porost (169,l proc.). Na „szóstkach" Zespół majstra Tomczaka (138,3 proc.) wy
•1zyskała ·Franciszkowska Leokadia 181 przedził zespół majstra Tosika (122,6 proc.). 
proc., a Anna Janiszew:;:ta 155 proc. W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 

W PZPB w Pabianicach w tkalni Sa- wyróżniły się: Zofia Banaszkiewicz (179 
bfna Zych na 8 krosnach uzyskała 139,4 proc.) i Janina Góralska (173 proc.). Wśród 
proc. a Wacława Borowska na 6 krosnach prządek pracujących na 3 stronach wyróż
(159,4 proc.). Wśród „czwórek" wyróż- niły się: Stanisława Bojazowska (171 proc.) 
niły się: Stanisława Bujnowicz (170,8 Franciszka Szymańska "(164 proc.). 
proc.), Józefa Barańska (164,7 proc.), Wa- w PZPB Nr 6 prządka Stanisława Frąt 
cława Borowska (159,4 proc.) i Helena i:zak uzyskała 153,7 proc. a Antonina Ru
-)wiątek (156,6 proc.). mowicz (142,2 proc.). W tkalni na „szóst-

W PZPB Nr 4 w tkalni uzyskała na 16 kach'' najlepsze .:ezultaty osiągnęły Włady 
krosnach automat. Helena Guzowska 164 sława Dybała (151,2 proc.) i Kazimiera 
proc. Wśród „czwórek" najlepsze były: W.utzke (161 proc.). 
Maria Cieślak (175,5 proc.) i Adela Idziak w PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
(164 proc.). wyróżniły się: Stefania Wilińska (178,2 

W nPB Nr 1 w tltalni (..szóstki'') na proc.) i Alfreda Zwolińska (174,5 proc.). a 
~zoło WYSunęła się Helena Bogus (169,1 w przędzalnf (3 strony): Anna Wiewióra 
proc.). Następne miejsce zajęły: Janina (169,l proc.) I Władysława Napieraj (151,5 
Jurek (164,7 proc.), Władysława Woźniak proc.). ( 

dotyczących domów wypoczynkowych Związ
ku Włókniarz. 

- PCJoSiadamy - mówi tow. Kielak - do
my wypoczynkowe na Dolnym Sląsku w róż
nych miejscowościach, przeważnie w okoli
cach Jeleniej Góry. Celem naszym jest, aby 
ciężko ;pracujący w ciągu roku robotnik-włók
niarz miał naprawdę dobre warunki, gdy wy
jedzie na odpoczynek. Chcemy, aby wypoczął 
nie tylko fizyc-z:nie, ale jednocześnie został 
przenie6iony do całkiem innej, beztroskiej at
mosfery, pełnej nowych wrażeń. 

Naisz świat pracy przed woj.ną w ogóle pra
wie nigdy nie korzystał z wyjazdów wypo
czynkowych. Był to przywilej tych, co żyli 
z jego potu i mozolnej pra.c. Dla1lego właśnie 

w warunkach Polskd Ludowej kładziemy moc
ny I słuszny nacisk na realizację cxlpowied
nich warunków odpoczynku. 

Posiadamy domy wypoczynkowe dla włók-
niarzy w najbardziej malownicZ)"Ch za.kątkach 

Dolnego Sląska. 
Matejkowice, 
Szklarska Poręba 
(Górna), Kaipa<.z, 
Szczęi;nów - Pod-

.. zamcze pod Matej
,, kowicami, wresz

cie Duszniki-Zdrój 
·" - na terenie tych 

wła.śnie uzdrowisk mieszczę się nas-ze domy 
wypoczynkowe. Są one urządzone z komfor
tem, niektóre z nich wręcz luksusowo. Wcza· 
sowicze otrzymuj_ą prócz czter~rotnego, po
żywnego i urozmaicone.go pożywienia, pościel. 
ręcznik itp. W każdym domu będą organizo
wane występy zespołów świetlicowych 

W ubiegłym roku iakupiliśmy -za 400.000 
zł książek do bibliotek tych domów. Zakupi
liśmy też 80 par nart. 

Szeroko uwzględniamy również organizację 
gier 6'portowyc.b i inne podobne imprezy. 

Przodownicy pracy, najba.rdziej zasłużeni, 

będą kierowani do luksuoowej willi „SZ1Cze
pi<Jrnik" w Matejik.owicach, którą <Jtaczamy 
specjalną opieką. Jednak pragnęlibyśmy na
wiązać bezpośredll!i kontakt z przodownikami 
pracy, aby kaidy z nich sa.m mógł wyrazić in
dywidualne życzenie kiedy i dokąd chce Je· 
chać. 

W Szc-z:ęsnowle pod Jelenią Górą otwiera 
się Dom Matki i Dziecka. Mailki mogą tam za
bierać dzieci do lat 7. Dzieci będą miały 
w tym domu idealne warunki pobytu ora-z: na
leżytą opiekę. Mło<liież do lat 18 zostanie 
skierowama do obo-z:ów let:n.ich. Ale będzie to 
załatwiał Wydział Młodzieżowy Związku 

Włókniarzy. (P) 

wszędzie jednakowo się czuje posiadacz 
książeczki wkładkowej Banku Gospodar
stwa Spółdzielczego. W każdej z 200 placó
wek BGS możesz podejmować swe oszczęd
ności i uskuteczniać wkłady. B. G. S. -
Oddział Wojewódzki w Łodzi, Al. Kościusz
ki 4 7. 15 - oddziałów i agentur na terenie 
województwa. Wkłady przyjmują również 
wszystkie spółdzielnie oszczędnościowo-po
życzkowe w województwie łódzkim. 

(157,1 proc.), Władysława Jarosik (153,8 W PZPB Nr 8 w przędzalni na 4 ~tro
proc.). W przędzalni wyróżniły się: Bro- nach najlPpsze rezultaty uzyskały: Zofia 
nisława $witoniak (166,7 proc.) i Maria Gorzak 170 proc.) l Zofia Jarczewska (168 Dziecko to największy skarb przyszłości 
Dubis (165.3 proc.). proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) Tkaczka Jadwiga Kaczmarek II uzy-
Planowa akcja opieki nad n emowlętami 

'1ajlepsze rezultaty uzyskały: Bronisława ~kała na 6 krosnach 172 proc. a Krysty- Jak na6 Informuje przewoclnlczący Wy-
Olejniczak (144,4 pro(;), Bronisława Woź- na Dawicka na 4 krosnach 166 proc. działu opieki Społecznej, tow. P06tolow, 
niak (140 proc.), Janina Mucha (138,4 proc.) W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) mzpocznie się na terenie Łodzi akcja, ma-

Maria Woln~ (135,8 proc.). Wśród prządek Krystyna Ludwiczak uzyskała 169,2 proc„ jąca na celu otoczenie 6pecjalną opieką 
pracujących na 3 stronach wyróżniły się: 'ł Krystyna Grygielska 163 proc. W tkal- niemowląt. Pro;ektu;e się zatem utwo-
Wandc> Sygdziak (144.5 proc.) i Maria Wa- ni wyróżniły się na 6 krosnach Feliksa Pa- rzenie 12 punktów Opieki nad Matką 
tęska tl41.8 proc.). W tkalni n.a 6 kro- .ulska (168,1 proc.). Wrndyslawa Krzemień I Dzieckiem. wspótpracujących z lstnieją-I 
•nach p :erwsze miej~ce zajął Bronisław (164,7 proc.) i Leokadia Jodłowska (161,5 cym.i już 6•tacjami Op. n. Maitlką i Dziecki~m 
":i11la (176,6 proc.). Dalsze miejsca zdo- proc.). O ile te 05tatnie ptaczają dziecko wyłącz· 
były Irena Drzewiecka (167,9 proc.) i Wie- W PZPB Nr 16 prządki Julia Górczak nie i tylko opieką zdrowo.tną, to zadaniem 
sława Brzezińska (154 8 proc.). Pierwsze i Wład:v!<h1wa Ci<.'plucha (4 !';trony) osiągnę- I Punktów Opieki nad Matką i Dzieckiem 
miejsce wśród tkaczek pracujących na ly po 153 proc„ a Zofia Kotkowska 161 '>ędzie usunięcie przyczyn malerialjych, 

91,1,c1„1.w1o1·r1·k1·a1c1h1"•z1a1ie1-11n.ł1Ic111e1n1n.P111ac1h1t1a.(1t181:i.111·1p1r1o1c1. ••••••••••••••••• ! __ t_11_ru_d_1_11_a_Jq_c_y_c_h __ "_o_rm_a_1n_y_r_o_z_w_ó_i dzi ckn . 

Każde nowonarodzone dziecko będzie 
periodycznie badane przez lekarza, który 
przy 6twierdzeńlu u.burzeń w normalnym 
rozwoju dziecka, nie wynikających z przy· 
czyn czysto organicznych, -zawiadomi wła
ściwy Punkt Opieki na<l Matką i Dziec
kiem, a ten po 6twierdzeaiu w śrc-iowisku 
domo·wym przyczyn braków, będzie miał 
za zadanie usunięcie ich. 

Poczynania Wydziału Opieki Społecmej 
~mierzają do ?Organizowania trwałego sy
stemu ochrony niemowlęcia d obejmą 

I w ten sposób z biegiem czasu wszy~tkie 
~nwnnarodzon e dzieci w mieście. 

·· ~•» .-- -----------------• 
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Kronika Piotrkowa „H ortensja" zwiększa stale produkcję 

Sooota, 21 lutego i948 r. 
Dziś: Leonory. ---

Kina 
Kino . Bałtyk" - \vyświetla film pr.:> 

dukcji radzieckiej p. t. ,Wiosna" weso 
ła komedia filmowa z Lubow Orłową 
w podwójnej roli.. 

Kino ,,Polonia" - wkrótce uroczy
sta premiera. 

Ważniejsze teletonv 
I0-4Q Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13·14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 MJejskl KomlsarlatMO. 
10·72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Spoleczna. 
10-70 Szpital św Trójcy 

Pogotowie lekarskie: norne telefony: 
11-13 od 21 - 1 rano. W niedzielę I jwlęta 
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. 

Dążuru aptek: 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Filipcza

ka przy ul. 3-go Maja. 

-·-

I 

I 

Huta „Hortensja" w Piotrkowie to Fln··onów perfumeryjnych różnego 
jedna z największych hut produkują- typu huta „Hortensja" wyrabia blisko 
cych galanterię szklaną w cah~j Euro- 40.000 sztuk dziennie. Są to flakony 
pie. Produkcja „Hortensji" jest znana precyzyjnego typu dla luksusowych 
nie tylko w kraju ale i zagranicą. która perfum i wody koloi1skiej. 
chętnie nabywa w:vroby tej huty. Na składach huty „Hortensja" leżą 

Znaczna część produkcji huty idzie jeszcze zapakowane przesyłki do Pale-
0b~cnie na ~ksport. Po wykonaniu więk styny. Zamówienia pa1estyńskie wyko
szych zam.Swień dla bliskiego Wschodu nano już dawno, lecz sprawa wysyłki 
huta .,Hortensja" wykonuje obecnie towaru narazie uległa zwłoce z powo
zamówienie na wyrob.y szklane dla I du ostatnich wypadków na terenie te
Związku Radzieckiego. Wyroby ,.H9r- go kraju. 
1ensji idą do Moskwy, Taszkentu, Almy Huta „Hortensja" - to potężny kom 
Ata i innych miejscowości ZSRR. binat 64 warsztatowy. Warsztaty pra-

·v1 zespól huty „Hortensja" 
• 

Od lewej ku prawej: Leopold Bauer (majster kompletu) oraz członkowie zespołu: Stanisław 
Karc1ewski, Zdzisław Kowalewski, Jan Porys iak, \\'aclaw Mendrzecki, Jan Mielczarek, Wła

dysław Wawal, Bronisław Michałowicz 

Kronika milicyjna 
SKRADŁ 1\1.Ąl{Ę 

Alfred Strzemiński, mieszkaniec 
Piotrkowa dokonał w drodze pomiędzy 
wsią Wierzeje i Uszczynem kradzieży 
worka mąki z wozu. Został ukarany za 
to 8 miesięcznym aresztem. 

cują bez przerwy dzień i noc na trzy 
zmiany. Z liczby 64 warsztatów, na wy 
roby eksportowe nastawiono 30 war
sztatów oraz trzy warsztaty specjalnie 
~astawione na produkcję lejkarską. Po 
.1edynczy komplet zespołowy wyrabia 
do 1.800 butelek lub flakonil{ów precy
~yjnych. Są to szkla formowane o sty
nzowanych kształtach. 

Zamówienia dla Związku Rad:t.ieckie 
go są już na ukml.czeniu. Do końca 
marca będzie wykonane wszystko. Lecz 
na zespoły hutnicze już czeka nowa 
praca, nowe zamówienia; również dla 
zagranicy. Szkło „Hortensji ", to poważ 
?a pozycja naszego eksportu, pozwala-
1ą:a n.a poczynienie za granicą od120-
w1edmch zakupów dla potrzeb kraju. 
Wzamian za szkło sprowadzamy do Pol 
ski wyroby metalowe, bawełnę i maszy 
ny. 

J?la pot7zeb rynku krajowego wyko~ 
nułą się liczne rodzaje galanterii szkła 
neJ: szkło stołowe, słoje do konserw 
szklanki, kałamarze, szkło budowlane' 
c~ę~ciowo nawet szkło techniczne cho~ 
ciaz pr?du~cja szkln tego ostatniego 
typu me„;,est zasadniczą specjalnością 
„HortensJi . 

„H?rtensja" stale zwiększa swoją pro 
dukcJę. W grudniu zeszłego roku wy
kona~o !17 proc planu produkcji za
:a~~1cze3 .. W styczniu, mimo tego, że 
tlosc wamen nie uległa zwiększeniu 
produkcje powiększono do 121 proc. pl~ 
n~ pr?dukcji zasadnkzcj czyli o 4 proc 
w:ięce1 w stosunku do osiągnięć grud
niowych. 

* Redakcja I 11dmlnlstr11cja „Głosu Piotrkowskie * * 
. go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego DWA PODRZUTKI 

w wieku około 4 tygodni. Dziecko u
mieszczono w żłobku. Drugi wypadek 
miał miejsce w dniu 16 lutego. W bra
mie domu przy ulicy Toruńskiej nr a 
znaleziono dziewczynkę 1-tygodniową. 
Przekazano ją również do żłobka miej 
ski ego. 

• „ • „Hortensja" zatrudnia obecnie blisko 
~400 robotników i robotnic. Pracują 
hczne wanny, w tym 2 zmechanizowa
ne, tak zwane półautomatyczne i 5 wa
n.ien trzyzm~an~wego typ~. Przewiduje 
się uruchomienie nowoczesnej wanny 
która jest już na ukoń<'zeni~. · ' 

ZA KRADZIEŻ BECZEK 
Konto czekowe redakc)i Głosu Piotrkowskie- Ostatnio na terenie naszego miasta 

Nr 26. Telefon 15-40 I 
go": Komunalna Kasa Oszczędnoś-:i w Piotr zanotowano dwa wypadki podrzucenia 
kowie Nr 425. przez zbrodnicze matki nowonarodzo

Admlnlstracja czynna od godz. 8 do godz. 16 nych dziewczynek. W dniu 13 lutego 

Sąd Grodzki w Piotrkowie skazał 
Stanisława Dąbrowskiego, Bolesława 
Kufara, za kradzież beczek od marme
lady na szkodę piotrkowskich zakładów 
przemysłu marmeladowego „Społem" 
na 1 miesiąc aresztu każdego. 

w soboty od godziny 8 do 13. w bramie domu przy ulicy Legionów 
nr 3 znaleziono dziecko płci żeńskiej, 25 zespołów obsługuje wanny pr0du

kujące galanterię szklaną. Zespół nu
mer 6, majstra Leopolda Bauera wez
wał w tych dniach do współzawodnic
twa zespół 7 - Romana Bonera. Jest 
to pierwsza próba współzawodnictwa 
na terenie huty. Podajemy dzisiaj 
zdjęcie zespołu nr 6. Są to ludzie pracy 
i energii. Widzieliśmy ich i ich towa
rzyszy przy pracy. Pracują dzielnie i 
wytrwale. 

Wy·niki akcji na Pomoc Zimową 
przyniosły 295 mil~ onów złotych 

Przewodniczący Centralnego Komite 
tu Opieki Społecznej poseł Józef Be
luch-Beloński poinformował na kon
ferencji przedstawicieli ministerstw, in 
stytucji oraz prasy o dotychczasowych 
wynikach akcji Pomocy Zimowej. 

Na Akcję Pomocy Zimowej wpłynę
ło w miesiącach październiku, listopa
dzie 1 grudniu r. ub. łącznie 295.769.769 
złotych. 

Na sumę tę składają się ~· in. ofia
ry świata pracy około 53 milionów zł., 
instytucje państwowe 1 i 2 instancji 
wpłaciły przeszło 43 miliony zł., rolni
cy - około 24 miln. zł., urzędy skar
bowe - przeszło 15 miln. zł., kupcy -
około 11 miln. zł., „Społem" - prze
szło 58 miln. zł., przemysł prywatny 
około 5 miln. zł., rzemiosło - przeszło 
5 miln. zł., imprezy i zbiórki uliczne 
dały okoł0 14 miln. zł Dochód ze znacz 
:..ów i nalepek ~wyniósł około 8 miln zł. 
Apteki wpłaciły przesz!o 2,5 miln. zł. 
Ponadto naczelna Izba Aptekarska wy 
dala korzystającym z· Pomocy . Zimo
wej bezpłatne bony na lekarstwa na 
kwotę 15 miln. zł. 

Rolnictwo op:ócz daru w gotówce, 
ofiarowało 130 wagonów ziemiopłodów 
wartości przeszlo 17 miln. zł., dary Po 
lonii Ameryka11skiei oraz szwedzkiej 
pomocy Europie wyniosły przeszlo 8 
miln zl Ponadto do centrali Akcji Po 
mocy Zimowej w Warszawie wpłynę
ło około 31 miln. zł. tytułem dopłat do 
biletów do kin, Zakład Ubezpieczeń 

Społecznych wpłaci - 15 miln. zł. Min. 
Pracy i Opieki Społecznej - 5 miln. 
zł„ Min. Żeglugi i Handlu Zagranicz
nego - około 6 mlin. zł., Min. Spraw 
Zagranicznych - przeszło 1 miln. zł. 

Centrala Przemysłu Węglowego prze 
kazała za pośrednictwem Min. Przemy 
slu i Handlu na Pomoc Zimową - 6 
tys. ton węgla. 

Dzięki tym funduszom CKOS pro
wadzi na terenie całego kraju 952 kuch 
nie ludowe, 70 Domów Dziecka, 12 Do 
mów Małych Dzieci, 8 Domów Matki 
i. Dziecka, 109 Stacji Opieki Nad Mat
ką dzieckiem, 11 żłobków, 133 przed
szkola, 53 Ogniska Matki i Dziecka, 54 
punktów dożywiania, 30 kuchni dzie
cięcych. 

Praca tu nie jest łatwa. Sale huty są 
ciemne, dach co prawda oszklony 'lecz 
światło przenika w minimalnych iloś
ciach do sal. Okna w dachu - pokryte 
kurzem i śniegiem. Administracja ja-

z. .· m1·asta ·1 z pow·1atu koś nie zwraca na to uwagi, a przecież i światło ma poważny wpływ na wa·· 
runki pracy robqtników. 

. . . . . . Jest świetlica, lecz nie opalona. Po-
WALNE ZGROMADZENIE OMTUR 

W dniu dzisiejszym, w gmachu Związ 
ku Związków Zawodowych przy ulicy 
3 Maja 21, o godzinie 15 odbędzie się 
walne zebranie członków organizacji 
młodzieżowej Towarzystwa Uniwersy
tetów Robotniczych. 

* 
OBCHÓD DRU<~IEJ ROCZNICY 

OUMO. 
Zlot piotrkowskich oddziałów Ochot

niczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
odbedzie się jutro w Piotrkowie. Od
działy ORMO przemaszerują sprz~d 
gmachu komendy do kina „Bałtyk" 
gdzie o godz. 11,30 od będzie się uro-

dztiectn~ehJ nta tedre:rue Piot~kował w_ c1ągku dobno jednak nie świeci ona pustką Sto 
os a ic ygo ru zorgamzowa o i ua - , · . . . . · 
tywniło 1 t kół terenowych w tym -1 łowka me Jest na1gorsza, obiady są do-
koła ogólne liczące 118 członków, kola bre. Jest nawet własny „radiowęzeł" -
hutnicze przy hutach „Fenix", 120 tylko nie zawsze czynny. 
członków, ,,Hortensja~' - 100, człon_kóV: 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
„Kara" - 84 członkow. Ogolna ilośc 
członków obiętych kartoteką wynosi PRZETARG 
622 osóby. 
Oddział miejski mieści się obecnie 

w Piotrkowie przy ulicy 3 Maja 21. 
Sekretarzem oddziału wybrano ob. Ku
delską. Do egzekutywy oddziału weszli: 
ob. ob. Zygmunt Michalik, Zygmunt 
Giepużyński, Dyonizy Litwin. 

HUTA SZKŁA „HORTENSJA" pod Zarzą
dem Państwowym w Piotrkowie Tryb., ul. 
1-go Maja 21 ogłasza przetarg nieograniczo
ny na WYKOŃCZENIE BUDYNKU dla Stra
ży Pożarnej i MAGAZYNU MATERIAŁOW 
oraz BUDOWY ŁAZNI. 

czysta akademia poświęcona drugiej O . , 
1 h 

rocznicy utworzenia ORMO. ZIS ape I po leg yc 

Szczegółowe informacje oraz ślepe koszto
rysy otrzymać można w Wydziale Huty. Ter
min składania ofert w zalakowanych koper
tach pod wskazanym adresem do dnia 3-go 
marca 48 r. do godz. 9-ej rano. Wymagane 
wadium od sumy kosztorysu 1 proc. należy. 
wpłacić do Narodowego Banku Polskiego Kon 
to Żyrowe Huty Hortensja i kwit dołączyć do 
oferty. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3-go 
marca 48 r. o godz. 10-ej rano. Zarząd Hu
ty zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta wyłączenia części robót lub unie
ważnienia przetargu, bez jakichkolwiek od
szkodowań bez podania powodu. 

• • 
Z ŻYCIA PIOTRl\~WSKIEGO TOWA j D~iś'. w so~otę, dnia 21 :u.tego .br. O.. 
&ZYSTWA PRZYJAŻNI POLSKO- godz1me 18-eJ na placu Kosc1uszk1, od-

RADZIECKJEJ będzie się przy grobach żołnierzy Armii 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra- Radzieckiej apel poległych. 

Czytajcie »Głos Piotrkowski>> 80k DYREKCJA BUTY .,,HORTENSJA" 
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Z ż cio Partii, lze s.port'!. 
lJWAGA. KOLE.JARZE PEPEROWCY SEKRE K I . . . 
TARZE KOŁ. A'.<TYWI.SCI i PRACOWNICY I 
:::.~~:f::'-c.::,= •. ~~,,~:~.~.:;.„~: o arze p1ęc1u pans w 
zebranie kole.iarzy - peperowców - sekretarzy d słał" • Ż ł · d ' · W p W 
:::~y~:~ywistów i pracowników administra-I na . e I JU zg oszenta O wysc~gu _arsza~a- raga- arsz~wa 

Sprawy ważne, obecność obowiązkowa. Międzynarodowy Zw ązek Kolarski pow1adom1ono Już o wyścigu 
·MARKSISTOWSKI IiURS DLA NAUCZY-
CIELI. -

W nieclzielę 22.2 punktualnie o godz. 9-e.i 
rano odbE:dzic się dla członków PPR i PPS 
wykład tow. Sołtana nt. „Materjialistyczna 
DiaJ'ektyka". Obecność uczestników kursu 
obowiązkowa. 

Sprawa ostate<:znego sfinahzowafllia między- Wszyscy zgłoszeni do wyścigu kolarze zo- wyścig swym zasięgiem olbjął najważniejsze 
narodowego wyścigu kolarskiego na trnsie staną podzieleni na dwi2 grupy. Pierw.sza gru 1 dzielnice obu krajów. Z uwagi na to, że będą 
\Varszawa - Praga - Warszawa, organizo- pa wystarotuje l maja z Wan;zawy, w dniu miały miejsce wla~ciwie dwa wyścigi (punk-tn
wanego w dniach od 1-9 maja rb. przez re- Swięta Pracy 1 po przebyciu 5-ciu etapów, cja obu wyłoni zwyc:ęzcę drużynowego) -
dakcję „Głosu Ludu" w Warszawie - pisma łącznej dtugości około 650 km - przybędzie pożądany jest jak najliczniejoszy udział kola
Polskiej Partii Robotniczej, przy wspóludliale do Pragi w dniu Swięta Rewolucji Praskiej - rzv z każdego kraju. 
„Głosu RoboLniczego" i redakcję centralnego 5 maja. Trasa lego wyścigu .prawdo;podobnie 22 bm. odbędzie r'ę w Warsza.wie ostatiue. 
organu Komunistycz.nej Partii Czechos!owa·c- biec będzie następująco: Warszawa - Łódź - konferencja ,p~w.ięcona sprawom techn;c::
kiej „Rudeho Prava" - dobiega już końca. W!odaw - Watbrzych - Liberec - Ustii - nym i regulaminowym. Z Pragi przyjad~ 

_ W Pradze odbyły się w tej spraiwie dwie Praga. w tym celu trzej przedstawiciele Czeskbgo 
. W dniu d~isiejszym odbędą. ~ie zeb~ama konferencje przy udziale przedstawicieli re- II-ga grupo kolarzy wystartuje również 1 Związku Kolarskiego, którzy wspólnie z del~-

ZEBRANIA KOL PPR 

koł w nasti;1m.1ącycb fabrykach 1 mstytucJach: dakcji obu pism i delegatów zainteresowanych maja - ale z Pragi i po przebyciu ośmiu lub gatami Polskiego Związku Kolarskiego i przed
RUDA PABIAN:r.CKA ' związków kolarskich, wspr'>!dziilłających p11y dziewięciu etapów (około 950 km.) przyibęd7:ie stawicielami obu redakcji usta.Ją ju·l: szcz~· 

o godz. 13 30 egzekutywa Komitetu ŁW organizowaniu tej imprez~'· · do Warszawy w dniu Swięta Zwycięstwa.- ławo regulamin wyścigu i trasę. 

E D ' . . . Oficjalny protektorat' na~: zawodami pr'ly- 9 maja. Przypuszq.alna trasa: Praga - Par- Jak dotąd, udział swój w wyścigu ~po-
K - st Choc1anow1ce. O godz. 13-eJ od- . 1. S k 1 G I p I k' · p 1„ l' d b' B z1· z1· O t · d · 1· 1 · 

d . ł . d . b . . . . d .. W k . /C:. 1: e ·re arz enera ny o s ·1e1 ar 11 ·,o- u 1ce - rno - m - ma - s. ava - wie zie i ko arze następujących panstw -
na _Je ..ia mczy Pie_rwszeJ R:t zklcJ ~ on-· botniczej - Gomułka-Wiesław i przewrJdni- Katowice - Kraków - Kielce - Radom - <>prócz kolarzy państw orgaruizujących zawod

~zalm. O "'>clz. 13-eJ Stolarnia Mechamczna. 1 czący Centralnego Komitetu Komunistycznej Wal'Szawa. Obie grupy startować będą na dy): Jugosławii, Francji, Włoch, Węgier, Jłu1-
WIDZEW · Partii Czechoslbwacji - Klemens Gottwald. wspólny sygnał radiowy. Ponadto grupa pier- gar:U. 

O godz. 17-ej terenowe koło „Stoki". Wszystkie sprawy wstały już całkowicie wsza po O·dpo.czynku w Pradze zostalllie pr.ze- Polski Związek Ko!a.r&i'Jci zawiadomi! już 

WIMA - PZPR Nr 5 
uzgodnione. Początkowo projektowany jedno- wieziona autokarem do Polski i przejedzie Międzynarodowy Związek Kolarskii (U.C.I.) 
lity etapowy wyścig na tra5·ie Warszawa - część trasy wspólnie z grupą drugą. Każda o wyścigu, który będzie jedną z najwięksi,ych 

O godz. H-ej Garaż i Parowozownia oraz Praga - ·warszawa, ze startem w Warszawie z grup będzie miała odrębną punktację. tego rodzaju imprez w Eurotpie. 
koło pracowników centralnego biura. w dniu 1 maja i z metą w dniu 9 maja - ~ów-1 Na metę w Warszawie przy1będą więc 
GORNA nież w Warszawie - został zmodyfikowany wszyscy kolarze, zgłoszeni do wyścigu. NA TRASIE BIEGU ZJAZDOWEGO 

0 godz. 13,30 PZBl.Dck. 0 godz. 13_ej Sto- 1 w rez.ullacic ustalono: Trasa jes.t pomyślana w ten sposób, aby 

larnia. O godz. 18-ej - terenowe koło -
Chojny. O godz. 13-ej PZL. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 12-ej PZPO im. Strzelczyka - od

lewnia. O godz. 14-ej Motor. Spalinowych -
koło 1. 
GORNA LEWA 

O godz. 18.15 PZPDz. Nr 3. O godz. 14-ej 
CZPS„ 

FABRl'.CZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 14-ej Nowa Tkalnia - kolo 16-te. 

O godz. 15-ej pracownicy Fermy. 

LEWA ŚRÓDMIEJSKA 
O godz. 12,30 f. „Zenit". O godz. 14-ej 

Ubezp. Spoi. O godz. 16,30 koło przy dziel
nicy. O goclz. 13-ej f. „Margulis i Wolman". 
O godz. 8-r · ·• posterunek MO - Łódź Fa-
bryczna. -. 11,30 Ośrodek Konf. Nr 4 
- zmiana l 

ŚRÓDrfiEJSKA PRAWA 
O godz. 14,30 Zjednoczenie 

O godz. 10,30 f. „Babiacki". 

ŚRÓDMIEŚCIE 

Kapelusznicze. 

O gorlz. 13-cj „Elektrosan", kolo m\tzykiłw. 
O go•lz. 14-ej Skarbowcy, CT Składnica 
Dzic v. Poiicz. Nr 4. O godz. 14,30 Centrala Wę 
głowa. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 12-ej Fabryka Nr 33 - oddział I 

colo 2. O godz. 8-ej rano Fabryka Nr 33 -
Straż Przemysłowa. O godz. 11-ej f. „Las
kowski". O godz. 13-ej egz. Komitetu fa· 
brycznego PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 

O godz. 18-ej terenowe koło Zabieniec. 

UWAGA CZŁONKOWIE BRYGADY 
TRAKTOROWEJ! 

Dziś, dn. 21 lutego br. o godz. 20-ej w lo
kalu Zarządu Łódzkiego ZWM - Pl. Zwycię
stwa 13, odbędzie się zebranie wszystkich 
członków B. T. 

Obecność obowiązkowa. 

Związkach 

Zawodow eh 
ODCZYT 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Uzyt: 
Pub!: w Polsce Oddział I w Łodzi komuniku]t 
iż w dniu 21 lutego br. o godzinie 18-ej w lu 
kału .związkowym wygłoszony zostanie od
czyt pt „Socjalizm naukowy", na który za
prasza się pra:owników umysłowych fi
zycznych Wydziału Komunikacji. 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw Zaw. Prac. Sam Teryt. i Użyt: 

Pub!: w Polsce - Oddział I w Łod.zi zawiaad 
mia, iż zebranie woźnych, dozorców, port11.
rów i sprzątaczek od.będzie się dnia 22 Jutegu 
br. o godzinie 17-ej w lokalu zw1ązkowyn., 

pr.zy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

KIOSK POCZTOWY W POWSZECHNYM 
DOMU TOW AR OWYM W ŁODZI 

Z dniem '.!1 lutego 1948 r uruchomiony b.., 
dzie w Powszechnym Domu Towarowym w 
Łod·zi przy ul. Piotqrnwskiej Nr 60·62, kioslt 
pocztowo-telekomunikacyjny z zakresem nlt 
dawczyrn o nazwie „Łódź 1 - kiosk" 

Do zakresu czvnności kiosku należy: sprzb 
daż znac·zków pocztowych, przyjmowanlb 
przesyłek listowych, telegramów. przeprawa· 
dzanie rozmów telefonicznych miejscowych l 

zamiejscowych oraz przyjmowanie pac.zek na· 
dawanych przez Powszechny Dom Towa.row'j. 

Godziny służbowe w d·ziale pocztowym 1 

telekomunik"r in ''ll '~"'9i<i "il 11_„; r:lo 18·ei 
beiz przerwy 

W T!iedzielę i święta kiosk będ~e nie· 
czynniy. 

P. . . z 
1ęsc1ar~~ rywu 

podbijają ~"'.(adomsko 

skiej. 

Na teren.ie miasta Radomska 
zawiązał się pod przewodnictwem 
Burmistrza Klub Sportowy ZWM. 
„Czarni", który zamierza powo
łać do życia sekcję boksereką. 
Celem za.interesowa:nia i zachęce
nia młodzieży Radomsika do upra
wiania sportu pięściarskiego za
prosił Burmistrz miasta KS Zf'f'V 

do urządzenia 'POikazówki pięściar 

W dniu 15 lutego 1948 r. KS Zryw mając 
na uwadze upowszechnienie tak populannego 
dzisiaj sportu w Pol6Ce wyjechał bezintereso
wnie do Radomska w sik.ładzie 12 zawodni
ków wraz z właStnym ringiem. Przy nalbitej 
sali, mieszozącej olkolo 2.000 osób, odbyły się 
zawody pokazowe. Pokazówki te udowodniły 
przeciwnikom 6portu pięściarskiego, że sport 

.lest o lfaz;a ••• 

ten przy opainowaniu technicznym w niczym 
nie przypomina brutalnej bijaityk.i. Pr.zy tej 
okazji kierownictwo Sekcji Boikserskieij Zry
wu nawiązało kontakt spor.towy z KS Czarni, 
również w innych dziedz,inach sportu. 

KS Zryw wyroaczony został przez Związ,elk 
R<>botniczych Stowarzyszeń S{>ortowych do re 
prezentowania okręgu łódzkiego w mistrzos
twach 'indywidualnych klubów mbotniczyoh, 
mających się odbyć w Ka.towicach w dniaoh 
21 i 22 lutego 1948 r. Sekcja bokserska Zry
wu wyjechała 19. 2. 48 r. o godzinie 22.55 do 
Katowic. 

KS Zryw dysponując wo1n)'illli terrninam1 
pra:yjąl z.a•prnszenie rozegrania dwóch meczów 
bokser6kich tj. dnia 13 ma•rca 1948 r. w Wał

brzychu z KS ZWM „Gómi~" oraz dnia 14-go 
marca 1948 r. z KS ZWM we Wrocławiu. 

Pojedynek. w bcisenie 
Warszawy i Łodzi może przynieść zwycięstwo łodzianom 

Już od tygodnia pływacy Ło

dzi przygotowują się do walnej 
rozprawy z ko.legami z Warsza
wy, od których do tej po.ry brali 
ciągle cięgi. Trzeba przyrmać jed· 
nalk, że Waors.z.awa po wojnie 

w pływaniu zdobyła sobie czołowe 
miejsce w Po~sce. Od dluż5zcgo 
jednak czasu pływacy Warsza'\VY 
utrzymują się na jednym pozio

mie, tymczasem Łódź pOC'Zynila duży krok na
przód. Nadaża się ?kazja rewdnżu„. 

Pojed~ek niedzielny pomiędzy reprezen~ 

tacjami Warszawy i Łodzi będzie tym bardziej 
atraikcyjny, żę toczyć E'ię będzie o puchar 
ofiarowany przez dyr. PUWFiPW, Kuchara, 
który już dwukrotnie z rzędu zdolbyła Warsza
wa. Gdy w niedzielę zwycięży znów War
szawa, puchar powędruje na stałe do sto li cy( 

Niżej podaijemy pełne składy obydwóch re
prezentacji: 

WARSZAWA: 
100 m stylem dow - Nowak, Zelman 
200 m styl. daw, - Czuperski. Marasek 
100 m styl. klas. - Jakuszko, Leszczyńs~ci 
200 m styl. klas. - Kwiatek, Ja1k.us7.ko 
100 m styl grzbiet. - Jabłoński, Jarmllluk 

Panie: · 
100 m 
100 m 
100 m 

styl. dow. - Zając-Lokowska 
styl. klas. - Wójcicka, ~zydlow$ka 
sity!. grzb. - Wójcicka, Szydłowska 

Sztafety: 
3 razy 100 m 

kusz.ko, Nowak 
(panów) - Jaibłoński, Ja-

5 razy 50 (panów) - Jabłoński, Cypel. Ma
zurek, Nowak, Czupersk1 

3 razy 100 m (pań) - Zajączkowska. Wój
cicka. Szydlow6ka. 

ŁÓDŻ: 
100 _m styl. daw. - Cieślak, Jera 

200 m styl. daw. - Boniecki, .Tera 
100 m styl. klas. - Dobrowc-lski, Ru.mitiski 
200 m styl. kla.s. - Dobrowolski, Kroguiec 
100 m styl. grzb. - Chojna®i, Witcz:ik 

Panie: 
100 m dow. - Szcze.paniakówiila, Kowalska, 
100 m klas. - Proniewkzówna. Dawidowi

czówna 
100 m stylem grzbietowym - Maślankie

wiczówna. Lutros•ińska (Janeczek). 
Sztafety: 

3 razy 100 m (panów): Cho,jnacki, ~ull}iń

ski, Boniecki 
5 razy 50 m (panów): Chojnacki, .Je:c1, Cie-

ślak Wojciechowski, Boniecki · 
• 3 razy 100 m (pań): Maślc1nkiewicz, Pror::e

wicz, Szczepaniak; 2) Lutrocińska, Dawid<>wi
czówna. Kowalska; 3) Janeczek, D:rn.now~ka. 
Sobczakówna. 

Na lodowisf(u L "S- u -
AZS ( W arszawo) 

p o ko na ny t:13 
Korzystając z mrozu, rozegrali wczoraj 

wieczorem hokeiści ŁKS-u pierw;;;zy w tym 
sezonie 1w Łodzi oficjalny mecz z drużyną 

warszawskiego AZS-u. Przeciwnik .atkazał się 
słabym, przegrywając w wysokim stosuurku 
z gospodarzami 1 :13 (0:5, 0:4, 1 :4). Jedyiilą 

bramkę dla gości zdobył Gromadski. Dla ŁKSu 
bramk~ strzelili: Czyżewski 2, Glowacki 2, 
Łaipczyński 1, Chodakows·k·i 3, Staniszewski 3, 
Starze~i 1 i jedna -samobójcza. 

Podczas meC'w powa7.niejszej ko.n:luzji 
przy upadku za bandę doznał gracz AZS-u -
Troszek, do którego zawezwano Pogotowie. 

Dzisiaj o godzinie 18 odbędzie się spotka
nie rewanżowe. 

Pr ogrom ra diow y na d • , 
~IS 

Program 11<t sobotę 21 lutego 1948 roku. Chopina w rocznicę urodzin Chopina; 18.20 

W Karpaczu roz.po~zęły się XXlll Mistc>!oałwa 
l'~l&kt w narcl„ stwie. Pierwseymi mistnami 
F<Jlski zostali: Ciaptak-Gąsiemca (bieg zjazdo. 
wy panów) i Buja.kówna (bleg :ija:&dowy poił) 

illllllllllllllllll!' IUllllll IUUllllllllllllll llllll lll ll lllfllllllll Ili 111111111111111 

·Jak sobie pośc1ehsz. •• 
... tak się wyśaisz 

Przegiądafąc prasę warszav..".!~ nHr trucJ.n1' 
jest znaleźć stek uty11kiwań, z:eaztą l'll!Sznych, 
na Polski Związek Bokserski, !t&sSry potra.W 
w tak dyplomatyczny sposób ·wyeliminowoci 
z finału druźynowych mistrzostw Polski w bok
sie druźynę warszawską „Grochów", ó na jej 
miejsce wprowadzić pokononą na ringu Wartę. 
Wszystko zostało zalatwione .niezwykle pt'r 
myślnie, nic mniej jednak formalliie, ze sl~
pulatnością iście poznańską. 

Prawdziwym jednak, a przede wszyseJrhll 
uczciwym sportowcom, p<1ragrafy różnych re
gulaminów i to w dodatku nie zawsze nawet 
zrozumiałych dla samych „papieży", me zamy· 
dlą oczu. Wszyscy są jednego sdtml6. Gro
chowowi stala się krzywda. 

Ten sam los dut!:..r1qłby, zresztą, zapewne 
każdą inną drużyn<;, l<tórnhy miala „szczęście" 
spotkać się z :aworytem PZB, ':łle los padł 
właśnie na drużynę warszawską, jakb')o 
mszcząc się za stanowisko stolicy, jakie zafą
ła wobec wniosku o przeniesienie PZPB :t Po
znania, postawionego przez delegatów Jedne
go z okręgów na wąlnym zebraniu .PZJt Nie 
wszyscy ~bie m;:i7.e pr~ypomin1J.ją, t~ wł:Jśate 
okręg warszawski by.1 jednym z tycli, który 
przeciwstawił się zdecydow~nie temu wnio
skowi i głosował przeciw.„ Dzisiaj zapewn~ 
warszawiacy - jak to mówia - „plują ~obiP 
w brodę"' ale już. za póino. 2.lc sonie pas/all, 
nic też dziwnego, że nastąpiło„. przykre prze-
budzenie. ( Kr.J 

KKS (Poznań; gra rłiś w Łodz i 
Dziś i w niedzielę gościć będzie w Łodzi 

koszykowa drużyna KKS-u z Pozna.nia, kt6ra 
rozegra spotkania o mistrzostwo Ligi z łódz
kimi zespołami YMCA i TUR-u. Mecze te. M·
powiadają się nie-zwykle inter€Sllljąco; go.ści~ 
na~eżą bowiem do czcłowych drużyn ko~,zy-. 

koiwycb w Polsce. 

12,-03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd „Szalona" - VIII-my rozdział powieści J. I. 
prasy stołecznej; 12,13 „Z mikrofonem po Kraszewskiego; 18,35 , Ta1'1ce" - wyk. Ork. 
kraju"; 12.25 Muzyka; 12,50 Poradnik gospo· Smyczkowej PR; 19,00 „Melodie świata"; 19.20 
darstwa wie1skieq0; 13,00 Konce1t mu'lyki po Pog. sportowa: 19,30 „Na swojską nutę'; 
nularncj; 14,00 \1uzyka operowa (ptyty); 14,30 20,00 Dziennik, 20,30 Rezerwa; 20,45 Wieczór 7.A ZBYTEK GORLIW '$Cl 
(Łl Ci oda Jula i Wujek Adam odpowiadaJ<t literacki; 21 OO Koncert artystów Czechosło· P. O. Z. B. KARZE ... 
dzieciom na listy; 14,45 (Ł) Utwory skrzyp- wackich; 21,35 Koncert Krakowskiej Ork. PR;' P.O.Z.B. ukara! Nowackieao - (Lechia) 
rowe; 15,05 (~) Rozmaitości; 15,30 ,.Kichu~ 21,55 „Z naszej radiofonii"; .22,00. Muzyka 6:mies~ęczną dysk".Vl!lifi~!lcją za wvstąpie
Majstra I:.epiglmy" - sluchow. dla dzieci tanel:ma: 22.45 (Łl Koncert zyczen {cz. I}; ł me, rmmo dyskwalifikaCJI, w barwach swe
starszych. 1!'.00 Dziennik: 16,25 Lekcja if'wka 122,58 fr,l OmówiPnir nroqramu lokalnegi: nc · go klubu pod fałszywym nazwiskiem ot'az 
rosyjskieqn: 16,40 Muzyka popularna; 16.50 jutro: 21.00 Ostatni!' wiarloJYl"śd; 2110 Mn- ·~q,vorlnik::i 7,7,K (Poznań) Gi"•t•lflk'ł 'F'r::in
Felieton literacki; 17,05 Transm. 1. Belwederu zyka I plvt; 2~.00 r.r-,1 r<onc~rt. ;.,„_zeń f-Cll. II); I ci.szk~ a-miesięczną. cl.y,sk';'~:if'ł·:!"h1 za p9d
Koncer·t urządzony staraniem Instytutu I<. 0,30 (Ł) Zakonczeme audycji l Hymn. p1same karty zgłoszen az dr· 4~.clt ldtilJo•.~· 


